
N* 145 Kraków. Środa.
esisteu lą wy&wsiy Biedderifl i ia i Mi&mas. 

i  Cmm, o B« upu  eteresy, w Erakowie po 10 «„ wa Lwowfc lak % prsesyikf postowi 11 «.

^ paSsiwis Ł m żysćM r*
$S a * 6 * ? * * * * *

S S Z * * * '  - W *a r « l n L « . <  S0 Ŝ P&ffi PŜ ECWSI© . • •
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Taaffego, podnosząc z widocznem zadowoleniem I sytuacyi ? J; y ę j  panem I p ierac  dobry i uczeiw y rząd  —  m y te fak ta  I czynienia z rządem  p rzychy lnym , niż nie-
najwy ltmejsze jego ustępy. | poczytujem y za bardzo doniosłe, nie ty lko  naw istnym ; obliczyć różnicy ze ścisłością

Na niedzielnem posiedzeniu koniferencyi posta-1w stosunku naszem  do m onarchii, a le  tak- m atem atyczną trudno, ale czuje się to w  ży-
ia  i pouczający ob- ciu  codziennem, albo raczej po pewnym  cza 
orowych dziejach. sie p rzesta je  się odczuwać, chociaż się  zu 
iliwości, że w skutku  żytkow uje. T rzeba  by  być nam iętnością za- 

> v . .UW) i, u * - . -  . l n a sze j, n ietylko ślepionym , żeby nie p rzyznać , źe gab inet
wnioaek dep. Herbsta“pierwotoe przedtóeoio rżą-Iajodziewać* ' 80 * * *  P° * “  MWJm trokd  w i T .  “ 0"ar.Ch" | . T w f f f g O  w każdej większej czy mniej-

Jak wiadr • , . ... . I -Na niedzielnem posiedzeniu konferencyi po__
tarnój komisya°kokjowa ząfmowała sM akże przed 8zcTe°n?Ad ab?  m°carst!('a e“?°PeJ.skl.e uczyniły je-1ze jak o  godny zap isan ia  i pouczający ob-1 ciu codziennem, albo raczej po pewnym  cza 
łożeniem rządow ej / S B T S S  S f S f i .  ^ Z n ^ l Z n ^ T L t  K r "  sie odczuwać, chociaż się zu
Wda }. maŻą byc p.ołącz(?n.e * S*hcyjgką ko- wne wspólną notą, po oświadczeniu jednak Saida I ^ 1C g*a . j  w ^ P llW0^ci, źe w skutku  żytkow uje. T rzeba  by  być nam iętnością za 
Sucha a^ Iw iecim ^  a *?lano.WAie ]linij ^  Podgórze^  ̂ baszy, że^jkonfereneya jest obrazą dla kalifa/' tru- ^'°8. ®P0Wania delegacyi n a sze j, n ietylko ślepionym , żeby nie p rzyznać , źe gabine

°k»“  -  - W - :̂ f e S e ^ ^  w każdej w iększej czy mniej-
łwe zostało w ten sposób zmienione żenołacze- PrzednUnt,,™ a t i™ r  • . ,1 , . „  , , oezposredm m , ale także ze szej okoliczności okazał się d la  k ra ju  na-

p ls S n L w f s k l  rm iejscaZao™b7o“ lL T a d r{ R̂ e 3 ^ e m ° w  ^ * ^ af i 6w M o ! b ^ , ^ m g° z % ' p K  huVprfx, l  to Test punktem f^ Y u ^ te m  ^ dnm  r zn^cznie s i^ polepszy- dosyć się  nim  zajm ow ał i nie poczuw ał się
dawnej opaski drukowanej s adresom. tym sposobem koszta bu do w v h e f la w ie k s ^ T i t n.ajdr?żlw8zymi on sam bowiem żądaniu temu nie j  . samem, ze ów w pływ  uznanym  dotąd do obow iązku szerszej nieco w tej

S o n a  zlr :Ł d i  % * 0 1 ; « nIe/ “,e > a prawdopodobnie będzie się także opie- zosta ł za upraw niony i praw ow ity, czego m ierze inieyatyw y. K iedy  jednak  i w  ozem
* > *  *  - l ? S r  , , I w cale daw niej nie byio. S tanow iako zni zada. on k L T  te j . f y X o M ,  1pierw szego  

siącu.

Cena Czasu zagranicą ©głoszona jest w tytule 
każdego numeru.

M r  a l t  ó w  * £ 7  c z e r w c a .

Przegląd Polityczny.

w t k ^ r j i f  * W ^ a i e m  w Moalaćk b5d ,  WiochyTaS S S ^  >
większe o półtoia miliona, jest konfiguraeya tere-|cya znieciemliwi inne mocarstwa shw anrQTO„ lv
nu, który stawia budowie znaczne trudności. Dzien­
nik wspomniany dodaje, że w tych dniach była
u p. ministra L—J,~ J ■ * ”  -
ra prosiła,
stąpiło nie w Mostach lecz w Jabłonkowie, nie 
ma jednak widoków, aby ministerstwo handlu przy­
chyliło się do tój prośby.

. .  „ ,  , __ owe stanow isko nie odpow iada jeszcze  żytkow ać tę  życzliw ość w  pew nej m ierze
cya zniecierpliwi inne mocarstwa, aby sprawę w zupełności naszym  słusznym  życzeniom, od nas sam ych, od przew ażnych czynników 

z . w „ m  m * *  ~ , T T S J ^ J : ? 2 3 » 1 S > * * . , .  . . I«» • « »  zbytecznie się  dziw ić byłoby to k rajow ych zależy i zależeć będzie
0tra.handlu deputae,. z Jabłonkowa, któ- spodziewać po działania konferencyi doniosłych 8am0 c0, w arunki ży c ia  publi- N ie będziem y tu  przypom inać niebezpie-
•’ y i!*°^cz®me ko êi transwersalnój na- rezultatów. cznego i państw ow ego. czeństw, a racze j niespraw iedliw ości mate-
,« w M,afo„n -  ■ ' N ie możemy w żaden  sposób zaraz na ry a ln y ch , p rzed  którem i nas rząd  obecny

początku isc o lepsze z dawnem i a  raczej ju ż  zasłonił ani też k łaść  bedziem y nacisku

Uk»e,cyj„y„ehwa,„nymjn żzo .t. ł , L “
i  jeszcze Bright głos w tój sprawie, h T  I J  £  oczueJ działalność! gab inetu  ry i i poradzić  się  je j. Sprostać  w jednej najm niej auskultow ać nam  nierów nie łatw iej

i s ta n ow isk am i, na m oralne i p o lity czn e  ch orob y  kraju  na- 
Chociaż m  - j . - i   ; -x I ^ “ “^ ^ w a i i s m y  p rzea trzem a  Uniam i f f łó - ld o s v ć  nod tvm  wko-W a™  « ł i m ó . Jn n,-oł^  w */— & x ~ if   i —  1 ,  . J

Ucichło chwilowo o protestach przeciw halli u S “ y k a » t  po'woi) S T K d S S  n"wwet ,”K 2 l hr' T a a ff^ » ,  o“raz w s k i a l i ż m y  p r z y p u sz c z a b  I I h w m T o ^ t e e n ć T i  d r f e i o ^ ^ ł y w d T i  I y»J o w J l T ' “ “  “ e K ™ ' e  ' " ™ J
Z reformą Bazylianów i zamierzonem zwoływaniu ni członkowie gabinetu, d> k M r o iT o n ^ n X ż y  n ie  ja k ą  ona b ed zie  w  n a jb liż sze i n r /v  sta n o w isk  ! I  n! Ł „  JT ‘ P 7  u  \ n °.becn eg o  g a b in e tu , n iż  za  p op rzed n ich ,
synodów dekanalnyeh i synodu metropolitalnego, skłonili się do polecenia parlamentowi tój ustawy’ sz ło śc i. ‘ " r , ,  n ie p o d o b n a . 1 om ija jąc  w ie lk ą  P o w iem y  z a ś ,  ź e  co  s ię  ty c z y  n o w y ch
Czy agitacya ta zaniechaną została? Zdaje się, Mowa jego wymierzona była na to, aby daó po- D e le ira cv a  n a a ^  w  im ionin  t r o i , ,  o ł„ i .  ; * z w f ż “ 7 ’ lż . ^  sj)ra1w a ch  b ieżą cy ch  ży czeń  o ile  te  o d n o szą  s ię  do isto -
że nie, tylko prowadzoną jest zwolna. Słowo  do- znać, że ministerstwo całe, nawet radykalni jego L w p n J  • i  im ien iu  kraju  s ta le  i i cod zien n ych  b iura i k o ła  k tóre  n a zw iem y  tnych , tre śc iw y ch  potrzeb  kraju" je ż e li ni<
n o s^  że świeżo odby się soborczyk dekanaluy członkowie będą za ścisłem stosowaniem tój ustawy. sb u teczm e  p o p iera ła  g a b in et i m eza p rzeczc - h o fra to w sk ie , n ieró w n ie  w  p ra k ty ce  są  w a- w sz y s tk ie  już sp e łn io n em i z o s ta ły  to Drze
w Stopezatowie gdzie uchwalono dwa adresy, J y m e p rzy czy n iła  s ię  zn a czn ie  do o s ią g n ię c ia  żn ie jszem i czyn n ik am i z w ła sz c z a  w  A ..s trv i U *  S i t n ,, • 7? , P
jeden do Ojea Sgo z zapewnieniem „o eyn ow j Korni,™ budżetowa „.™ „ J t y e h  sk u tk ó w , k tóre u u n l l j  i ib o  l„i.> i i . ™  I m etf lk o . m e  s«  a le  prz e

sto p n io w e  za d o śću czy n ien ie  im  zd a je
w zam iarach rządu. Z w ażniejszych;

<• "lem naf e”  1°li0ZyĆ ‘°„ ? * ,“ « " «  pier-1szeżone ‘korzenie " n i  c i a l i e ^  w “ ' t e j I S T *  g o ™ °  r e iT z ^ S  L ^ t a w e t -
ten spoeób, że ,,dz,ć można, tż redakopa Sw  |ł„ eię sk„tkiem ^ h ie n O w ^ S ^ Z  w^ e lta . h ^ l d  szukać „ależy wytłón.aczeni.1 p o i . t o w S ^ d n ^ t ó Z i e  w  u c h w S

nie u t  konsystorz metropolitainy żwołnje' zgrom,: I * # '* ’ * *
dzenia duchownych i ogłasza ich postanowienia.
w ! Ł ° Ż f C1!i zwierzchnik konsystorza metro-1 Rozpoczęcie narad konferencyi od podpisania 
S t y  S  w rtT?L"r“ S?! ? zape™ le"“ . ł? pro- protocol, de dtsintere,semeni jlr t  bardzo właici

E f  j r  J 3 S Ł S  * - * - Ł  * * * ' * &

Prt”  !to" ,sh ' ' 0’™k'ed» » eia we wezelkieh kimankaoh „  możebne. L e » ^ .  
% ' 8?WI oświadczył wprawdzie Ragheb, że ręczy za

Pol. Cors.podaje ob,żerne „ « n i e  w ,tl - ! r j : S f ^ " ^ h t , T j ^ Ł « , ” X

gółów  postępow ania naszej 
czasem  możee a ł u Z e  n l ^ Z l n T T " ^  r i,eln KeCZy’ Ak,t<Sre1 nas a  i je j o ^ g .  będzie przecież krótkiem . Spra-

.t^ o w  .k .  .“ ^ > 1  h »  indem nizacyjnego, je s t  w peł-

w łaśnie dla tego ta  po lityka p rzyn iosła  | niezaw odnie czasu i cierpliw ości , aby d o -1 gospodarstw a krajow ego^reform ę stopniowo
i trzeba um ieć k o rz v -1 nr^p.nrnwarlTiiA V, upromónnmm AnffaWm«nfl

l i  T v I "v kauif vi £<vłQ6j
N iech kto chce lekcew aży sobie fakta, | ostatecznie n ik t nam dać nie może, trzeba I w ersytecie lw ow skim  n a s t ą p ’

c z r e ^ a S t c ^ Ł y ś c ? " 11071 niezaPrze- l Gze.kaó 8i^  D u tk ó w  i trzeba um ieć korzy-1 przeprow adzić. Z "upragnieniem  oczekiw ane
J |s ta ć  ze stw orzonej sposobności. W pływ u obsadzenie k a ted ry  h istory i polskiej na  U ni-

żel?rch
r ta n o w is k o ^ c  T h ?  p° v ° Ż“ e ‘ pl!w ażane P rzechodząc  dó rzeczy mniej transceuden- rządze polskiego ję z y k * ' i T p o I s k i l j ' z i e T
stkich a  m ir u^ s p r l r a i e r ż S w ”? ! ‘ A n*v  7 ° h ’ ,doy Ie razy  podnoszonych a  raczej pomimo iż może jeszcze  nastręczać trudno-
h T w o d r ń r L  c ż io T ó t A  ' 1 Pewnej strony  zttprzeczanych zysków  bez- Uci, m iejm y nadzie ję , że z cz isem  nastąpi,
z a s S i a c v e h  w f a h i n e T  K f a  P»lsk l?S» P»sredn.ch dla k ra ju  naszego z obecnego że rów nież zaprow adzenie faku lte tu  medy-
do b ra iia ' i,ś i . ®a ”meC1®’. lz . zdoln^  je s t  system u, uznać musimy, że przecież nieró- cznego na U niw ersycie  lw ow skim  okaże
do bram a udziału  w  rządzie  i zdolną po- wnie je s t  korzystniej dla niego mieć do się praktycznem  i możliwem

Pan Balcer z  Godzimierza Wilga.
Opowiadanie z końca XVII wieku.

osadczych bojarów, czy przez rozswawolone koza- 
ctwo rujnowanym.

w kraju.jących kresowych kopców, w epoce swawoli ko 
żackiej, był pan Balcer W ilga, kawaler odważny 
i wierny wykonawca planów, jak króla Jana III, 
tak też równie i jego przyjaciela hetmana Ja 
błonowskiego.

Wilgowie zabłądzili na Wołyń i w K ijow skie,. ,
nie z dalekiego świata polskiego; przedtem w Raw- jaźni 
sfeiem kwitnęli. Jedni z nich przenieśli się w Ma- rycer 
sowieckie i pisali się z Cięgnowa '
zda pochodził Mikołaj, starosta 
według Górnickiego, wywożąc w  
by Bony na dwudziestu czterech 
znać, gdzie jeno gród albo zamek 
kie skarby z Korony wiezie, a

^ w ° ^ n ! . S ? t ? lny’ tak ZW,aoi e ospodarze;_dzier-ltyzanckich utarczek, pod Konstantynowem, w o- 
zawca oprócz korzyści wynikającej z kolonizacji, czach prawie swego dobrodzieja; matka i dwie Da-

: & i  Wilga w ten sposób dosta, się do „„J =  S  Ł ? *  S r S S f i S !

więc i p. Balcer w Demidowicach pod Dymircm, 
obrawszy czasową kwaterę, pomyślał na seryo 
o powiększeniu swojego zaciągu zbrojnego. . . .  
a że majętnym był, więc dogodził i fantazyi i po-

się tedy połączyła: ry, ci Łaskowie, już w XVI stuleciu posiadali spo zie pod Lwowem, na dzień 15 sierpnia 1683 roku.
z Polesia ki
Wilga, który

prowadził bowiem oprócz

kobiety, bracia z nie-1 Łaskowszczyznę czyli ziemię Laskowska

Nowem Miastem. Ztąd nawet używali jej miana. I była 
kładąc je obok rodowego nazwiska, słowem, pisali w a , 
81a ’j J W ilgowie z Godzimierza, choć kat ten sach 
oa dawna przeszedł w inne ręce. W XVI wieku wie

przyzwoicie przy- 
z kilkunastu wo- 

, . potrzeby, jeszcze
wołoską, i kilka lekkich, które wspólnie 

Łaskiem sztyftowa!, razem przeszło 300 ludzi, 
się hetman, że oddalone Polesie, nie ba-

1 ^ 2  T S ^ ę l i l d ^  żoną^jegę1 b^łT^Maryaia^*Lu^icz^Po^ I SkriZyd â ’ ®ię 'p ^ ~  Parkanam i a ^wszę- przytomnością wykonywał rozkazy, co 
żołaierze jego tak pięknie byli przybrani, 

pancernym p. Denhoffa, wojewody po- 
, ustęjiowali co do przepychu, a Turcy 
szeregowców brali za oficerów, tyle tam 

-Ibłyszczało na nich ozdób wszelakich. Ztąd nie-

'Wschodnich ZTS2?'%2,'SH £ |« T  5 «
> 1  prawem zastawu. Powodziło mu się dobrze, ela Łaszcza —  choć go znać niemów! tylko o S m  G L i  7  znaczmejszej jeszcze ciężko, a raz tak pięknie, z takim szykiem, tańca
sć rycerskiego opiekuna posiadał, maiatek słyszał z tradvovi T on — ia H h L  • U  o j  ■ . , . . , , . zakreślili podkomendni p. Balcera, że król obser-

1 z każdym rokiem; pan Adam dziękując Bogu jego o jc iec-zb rojn i)' służył krajowi, przy b7ku ? ! |n o S ł z T J ś I ?  w X I Ł « n i 2 rf£ y,J * k 1 I lw ,lją cy  to Przf  lanĄ  a sam znawca wielki aż
nierirava» s - r r . - .  -  .-s - r I ~  dobrodziejstwa, własnym kosztem wystawił kia- Aleksandra Zasławskipe-o ostafn ip^  m. , z myślą wskrzeszenia kozaczyzuy, jak owe się uśmiechnął z radości i miał zawołać: Imć.
^!L7.!Zepro ,p?na. za T żk? Jadajakiej strawy i dach | sztor Domin-kanom w Linowcu . adm 7Jafr0p ^ f J  w S  J ' S S T S S S ? ! ’ i f i S , S~  teg0  JeJ , resztki, z stepów bracławskich przetransloko p. rotmistrz przykładnym snać był dise jpu łem ,

ma Z v Z ^ ł 7 ° m ’ c  r 7 T i “ -‘aiauu paQOWa' I niew ską, a już w 1638 r. lokówał u k s.‘ W łady-|cer t m  'zTroTnym°‘lude“m dowodził' w L Ł J Z Z 1  ̂  ’ Jvrzy?zl01’ JeJ małżonek, posia-1 błyszczało na nich ozdób wszelakich.

j A a s A  i y s g a ?  1,15̂ 1*5!!: S  S 1 "• *B l w  ^  t7“ rski' j pra™” »k,“ '1- a ^ I
siaa"ŻnSr"w ta<l' k |1™a , r,f lcc™> tabże Balcer, o- E ' ć  ^ r A i e g T ^ t t m l T o s t a S  "  m S k  L t e
“ k bes n jb y l " “ ' i *  rt8' a roki<»” i P » °  A £ d " f i ^ „ g a  S
’ e r T j ™ “  ” .kf ; r ’, . f ‘7 7  d,° , m ’' f  ?  “  óebrodziejstwa, w t a y m  kosstem wystawił t la  Ale Moiwszego pana za łyżkę Iadajakiej strawy i dach sztor Domimkanom to t • • T

nowej, korzystniejszej dzierżawy... Rodzaj taki za- 
o feowama stał się podówczas ponętnym , i na 

;o  ach nowmnych choć dzikich wielce zyskownym.
zybysz zwykle kołatał do bogatego dziedzica, 

fu nm wydzielił kawał stepu , za
nW  • j e^° Pewn3 sumę. Pierwszy

ę nie przystawał na to, toż większa połowa tych 
p jego leżała odłogiem, zyskiwał więc nową wio- 

§ w przyszłości, bo obok naprędce skleconego 
toiwarku fermera, osiadał najprzód ludek czeladny,

wskiego. Wyróżnienie takie znaczyło już wiele 
awans bowiem zapewniało —  nie w dzisiejszem  
wprawdzie znaczeniu, ale w znaczeniu ówczesnem 

tem powodowany do „rozhuitajonegó chłopstwa", I Wilga mógł być pewnym krescytywy, byle tylko
M n l” :  -*■*“  ~f-  M  5aZ — ":ć, ale p. Balcer, jako czło-

i hardy i nie prosił i nie

hsński Kamień, ŃowostawćeT^KunTc7e7nrktórych I j S Y y w o Ł  po(lc?f  córką, a że wychowany pośród kozactwa woju-1
lokował 70 000 złotvch d  ywoia zagrożone, więc na placówkę w całej jący z mem nieustannie, więc się nie. uląkł owych

Nawałnica jednak kozacka nietylko materyalnie ż e S j 3  f n i e p o k o j ó w  przed któremi uciekali inni nieobyci 
ntnnTOala Wilfrów nln TOiVlti© n i loi, =». ,• a nieustraszonego męstwa, ostać się ziemianie. Że jednak tylko sną zbrojną lmpono-

roadyiła m>H7 P7 ©«pia Adam -nj  ■ SP10’ I1? 0®,1 w tym zakątku, nieustannie —  czy to przezjw ać można było na kresach wschodnich, że tylko
wadziła nieszczęścia. Adam zgmął w jednej z par-1zbuntowane chłopstwo, czy to przez rozhultajonych |s iła  zbrojna zapewniała jakie takie bezpieczeństwo,!

D r Antoni J. 

(D a lszy  ciąg nastąpi).
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Nie chcemy twierdzić, aby nie było 
po za tem potrzeb, lub aby nie powsta­
ły z biegiem wypadków, ale dotąd innych 
ważnych a istotnych życzeń, nie słyszeliś­
my wypowiedzianych; na podstawie zaś nie­
wiadomych pragnień, nie podobna wytaczać 
procesu tak dobrze gabinetowi jak Dele- 
gacyj naszej; do stopniowego zaś zadość­
uczynienia objawionym życzeniom odpowia­
dającym prawdziwym potrzebom kraju zmie­
rza postępowanie Koła polskiego a ułatwia 
je dobra wola rządu. Nie zaciemniajmy za­
tem pierwszego ani drugiej pessymizmem; 
uznajmy raczej, że w pierwszem i w dru­
giej są zarody i zadatki postępu i pole­
pszenia bytu naszego i wzmocnienia zna­
czenia naszego, a własną pracą w kraju i 
Sejmie starajmy się wytworzyć dla niego 
silną podstawę.

-------- — <ii i .-------------

KORESPONDENCYA „CZASU."

Berlin 24 czerwca.

X  Wystąpienie przybocznego organn księcia 
Bismarka przeciwka kardynałowi Ledóchowskiemn 
odpowiada znpełnie dotychczasowemu systemowi 
Nordd. Allg. Zeitung spotwarzania przeciwników 
polityki rządowej. Nawiasem tylko wspomnę, że 
szanowny ten organ z błędnego wychodzi założe­
nia, zaczepiając osobistość, używającą w całym 
Kościele katolickim rzadkiego poważania. Nie prze­
ciwko Osservatore Romano, upatrującemu w nowej 
ustawie kościelnej pierwszy ważniejszy krok na 
drodze ku pokojowi zupełnemu i ostatecznemu, 
zwrócił się Journal de Rome, lecz przeciwko Voce 
della Veritd,, która w pośpiechu wydarzającem się 
niestety w pracy dziennikarskiej była się wyra­
ziła, że możnaby powiedzieć, iż przez nową usta­
wę zatarg między Kościołem a państwem ostate­
cznie został załatwionym. Że sąd ostatni zupełnie 
jest błędny, tak dalece jest prawdą, iż nawet or­
gan ks. Bismarka nie będzie chciał twierdzić, że 
w dziedzinie kościelnej pokój został przywrócony. 
Do tego bardzo jeszcze daleko; czuje to codzien­
nie ludność katolicka, zwłaszcza w parafiach osie­
roconych, a czuje to tem boleśniej, że prasa zo­
stająca na usługach rządu, śmie biotem obrzucać 
osobistości, zajmujące w świecie katolickim stano­
wiska najwybitniejsze.

Walkę przeciwko kardynałowi Ledóchowskiemn 
prowadzi się tu systematycznie. Dowodem tego 
artykuł Berliner Tageblatł, tak ohydny, jak rzad­
ko kiedy coś podobnego w dziennikach żydow­
skich zdarzyło mi się czytać. Artykuł, pozornie 
nadesłany z Rzymu, powstał widocznie na bruku 
berlińskim. Autor natrząsa się z cierpień, które 
ksiądz kardynał przez tyle lat ponosi, bo pismak 
nie pojmuje, że można być męczennikiem sprawy 
świętej, póki się jeszcze ma co jeść; radby, żeby 
Leon XIII wyprosił prymasa polskiego z Waty­
kanu i pozbawił się jednego z najdzielniejszych 
doradców, który zna dokładnie przebiegłość poli­
tyki pruskiej i zdolny jest odwrócić ciosy wymie­
rzone przeciwko istocie Kościoła. Zrozumiećby mo­
żna nienawiść przeciwko arcybiskupowi gnieżnień- 
sko-poznańskiemu ze strony tych, którzy go skrzyw­
dzili; lecz cóż mówić na to, że potwarca niego­
dziwy śmie podnieść zarzuty, w które nikt a nikt 
nie wierzy? Bezczelność autora posuwa się tak 
daleko, że na kardynała wskazuje jako na — mor­
dercę kardynała Franchiego!

Reszta prasy tutejszej nie wspomniała dotych­
czas o nikczemnej napaści organn broniącego za­
zwyczaj tylko interesów żydowskich, lecz może 
dadzą się niektóre dzienniki wychodzące na pro- 
wincyi spowodować do przedrukowania artykułu 
owego; może takie „głosy prasy niemieckiejB 
będą mogły wyświadczyć pewne usługi o tyle, że 
się na nie można powołać twierdząc, iż powrót 
kardynała Ledóchowskiego wobec opinii publi­
cznej jest niemożliwy! Uderza w artykule Berliner 
Tagblatt jeszcze, że autor nie przebacza zmarłemu 
hr. Arnimowi, iż polecił X. Ledóchowskiego na 
arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego, jakkolwiek 
go nie znał.

Nie posuwamy nadziei swoich tak daleko, iż- 
byśray się mieli spodziewać powrotu X. Kardy­
nała, lecz bolą takie niegodziwości tem bardziej, 
że ustawa kościelna teraz wchodzi w życie, a 
dyecezye niemieckie spodziewają się po niej pe­
wnych ulg. W obwodzie ziem holenzollernskicb, 
należących do biskupstwa fryburskiego w Badeń 
skiem, kazało ministerstwo pruskie wypłacić pensye 
księżom zatrzymane od lat tylu; nastąpiła ta ulga, 
gdyż stolica fryburska w osobie kanonika Orbina 
otrzymała niedawno biskupa. Dyecezya limburska 
i monaoterska oczekują z niecierpliwością powrotu 
biskupów wygnanych, w Kolonii podpisują adres 
do króla o ułaskawienie arcybiskupa Melchersa, 
którego imieniny dnia 29 t. m. w Kolonii będą 
obchodzone świetnem zgromadzeniem katolików 
archidyecezyi. Dla nas nie świta jeszcze dzień 
pokoju. Jak w dyecezyi hildesheimskiej, tak 
w chełmińskiej i warmińskiej pensye są ducho­
wieństwu po dziś-dzień jeszcze zatrzymane. Kiedy 
się dzienniki katolickie zapytują, dla czego nie­
sprawiedliwość ta nie została jeszcze usuniętą, 
mają stronnicy rządu odpowiedź gotową, że nie­
cierpliwość katolików zatrzymuje akcyę rządu, a 
kiedy katolicy milczą, to się w zagranicę i w lu 
dność protestancką wmawia, że w stosunki mię­
dzy Stolicą Apostolską a Berlinem są najlepsze i 
pokój ostatecznie przywrócony. Kto tu wierzyć 
może, że rządowi chodzi tylko o przywrócenie 
pokoju? Dla czego misya Schloezera nie odniosła 
jeszcze skutku dotykalnego? Wybory do Sejmu 
są bliskie, a katolicy nie dadzą sobie oczu za­
mydlić.

Stanowisko pana Bittera, ministra pruskiego 
finansów, oddawna było zachwianem. Już od roku 
mniej więcej przyzwyczailiśmy się do tego, aby 
w sekretarzu stanu dla spraw finansów rzeszy nie­
mieckiej , panu Scholz, upatrywać następcę jego 
w ministerstwie. Pan Bitter nie posiadał tej ener­
gii, jakiej kanclerz niemiecki życzy sobie po współ­
pracownikach zajmujących tak ważne stanowisko, 
jak minister finansów, i oprócz tego wystąpiły kil­
kakrotnie w zasadniczych kwestyach ważne mię­
dzy jednym i drugim ministrem różnice zdań. Pan 
Bitter me zna tajemnicy odkrycia nowych źródeł 
finansowych za pomocą laski czarodziejskiej, a czy 
kanclerz tę tajemnicę posiada, zobaczymy, skoro

nam przedłoży nowe plany finansowe; jeżeli pan 
Scholz nie przyjmie teki, która mn z pewnością 
ofiarowaną będzie, tymczasem może ks. Bismark 
obejmie ministerstwo finansów, co zrazu tu mówio­
no żartem, teraz zaś zupełnie na seryo; wiadomo, 
że książę jest także ministrem handlu. Pan Bitter 
ściągnął na siebie nanowo gniew Jowisza przez 
to, że w ostatnich rozprawach parlamentarnych 
udziału nie brał, a mianowicie zaczepek skrajnej 
lewicy przeciwko kanclerzowi nie zbijał. Rzeczy 
taki wzięły obrót, że przed kilku dniami reskrypt 
królewski, wystósowany do całego gabinetu a zaj­
mujący się sprawami finansowemi, wyszedł bez 
wiedzy i współudziału p. Bittera, który widać te­
raz dopiero spostrzegł, że jest piątem kołem u wo- 
za, i podał się do dymisyi. W innem państwie 
rażą takie rzeczy, myśmy się pod rządami księcia 
Bismarka do nich już przyzwyczaili. Reskrypt 
królewski żąda, aby co miesiąc przedkładano mo­
narsze spis egzekucyj, odbytych za niezapłacenie 
podatków państwowych, komunalnych i szkolnych; 
w spisie ma być wyrażoną wysokość podatków i 
liczba egzekucyj. Twierdzono, że pismo królewskie 
dotyka jeszcze innych spraw finansowych, lecz nie 
ma pod tym względem jeszcze wiadomości auten­
tycznych.

Dyrektor telegrafów mianował asystentów tele­
grafu: Antoniego S z a ł k i e w i  cza  we Lwowie i 
Juliusza T a i l i  a s a  w Krakowie oficyałami tele­
grafu, zaś elewów telegrafu: Józefa S a j e w i c z a  
w Krakowie, Samuela G o l d b e r g a  we Lwowie, 
Jana K o c z o r o w s k i e g o  w Hnsiatynie i Stani­
sława S k ą p s k i e g o  w Trebinie w Bośni asy­
stentami telegrafu.

Księga błękitna.
Księga błękitna, przedłożona parlamentowi an­

gielskiemu, zawiera depesz®, tyczące się sprawy 
egipskiej od lutego aż do 16go maja b. r.

W lutym oświadczył ks. Bismark, że uznaje 
specyalne, dyplomatyczne status quo Anglii i Fran- 
cyi w Egipcie, które, zdaniem jego, powinno po­
zostać nienaruszonem. Kanclerz wyraził nadzieję, 
że nie zajdzie potrzeba interweneyi; dodał jednak, 
że gdyby nawet interwencya okazała się potrze- 
mą, a mocarstwa powzięły wspólnie inny jakiś 
jrojekt, w takim razie — jakkolwiek sam co do 
swojej osoby uważa interwencyę Sułtana, jako 
zwierzchnika Egiptu, za najwłaściwszą — nie bę­
dzie się zamysłom mocarstw opierał.

Dnia 3 maja oświadczył hr. Mtinster Karolowi 
Granville, jak następuje: Ks. Bismark życzy sohie 
utrzymania status quo w Egipcie, jeśli to tylko 
jest rzeczą możliwą. Jest jednak zdania, że gdyby 
interwencya jaka okazała się konieczną, w takim 
razie byłaby interwencya Turcyi najwięcej jeszcze 
usprawiedliwioną; nie uważa zaś okupacyi fran­
cusko-angielskiej dlatego za właściwą, ponieważ 
okupacya ta doprowadziłaby, zdaniem jego, do 
nieporozumień i zatargów między Anglią a Fran- 
cyą. Mancini oświadczył także, że gdyby inter­
wencya jaka okazała się potrzebną, w takim razie 
jyłoby użycie wojsk tureckich pod dostateczną 
rontrolą Europy mniej niebezpieeznem, niż każdy 
inny rodzaj interweneyi. — Ze wszystkich de- 
)esz okazuje się zatem , że między gabinetem 
‘rancuskim i angielskim istniała ogromna różnica 
zapatrywań, i że ta różnica trwała aż do maja. 
Propozycye Francyi zawsze odrzucała Anglia, a 
Francya nie zgadzała się. znów na zamiary an­
gielskie. Przedewszystkiem odrzucał Freycinet każ­
dy projekt, przemawiający za interwencyą Turcyi 
w jakiejkolwiek formie, bo interwencya ta mo­
głaby wcześniej lub później przybrać charakter 
interweneyi zbrojnej, na którą, jak twierdził wów­
czas Freycinet, żaden rząd francuski nie może się 
zgodzić. Dopiero na początku maja począł się 
Freycinet zastanawiać nad ewentualną, moralną 
interwencyą Sułtana, zaproponowaną przez rząd 
angielski. Według tej propozycyi miał Sułtan wy­
słać jenerała tureckiego do Egiptu, w celu przy­
wrócenia karności w armii egipskiej. Jenerał ten 
miał wszakże wypełniać zlecenia Sułtana za po- 
przedniem porozumieniem się z jenerałami fran­
cuskim i angielskim, którzy mu mieli towarzyszyć 
w podróży do Egiptu. W odpowiedzi na tę pro- 
pozycyę doniósł Freycinet Granvillowi, iż zgodzi 
się na nią, jeżeli Granville zaręczy gabinetowi 
francuskiemu, że Anglia wspólnie z Francyą za­
wsze starać się będzie, aby po tej moralnej inter­
weneyi Sułtana nigdy nie przyszło do zbrojnej in­
terweneyi Turcyi. Na to odpowiedział Granville, 
że Anglia podobnie jak  Francya nie życzy sobie 
interweneyi tureckiej, ale w razie koniecznym mniej 
można podnieść zarzutów przeciw interweneyi tu­
reckiej, niż przeciw wszelkiej innej, dotąd propo­
nowanej formie interweneyi; Anglia jest jednak 
zdania, że należy uniknąć wszelkiej interweneyi 
zbrojnej. Po otrzymaniu jej odpowiedzi nie prze­
stał Freycinet oponować przeciw wszelkiej możli­
wej interweneyi tureckiej. Dopiero dnia 12 maja 
oświadczył Freycinet, że rząd francuski nie zgadza 
się wprawdzie na interwencyę turecką; ale nie 
uważałby za interwencyę tego, gdyby Anglia i 
Francya zawezwały wojska tureckie do Egiptu 
i gdyby wojska Sułtana pod kontrolą mocarstw 
zachodnich ograniczyły swą działalność do wska­
zówek, udzielonych im przez te mocarstwa. Gdyby 
więc po przybyciu do Aleksandryi okrętów mo­
carstw zachodnich uważała Francya wylądowanie 
wojska za konieczue, w takim razie mogą pod 
powyższemi warunkami wysiąść na ląd wojska tu­
reckie, a nie francuskie ani angielskie. Dnia 14 
maja zatelegrafował Granville do Maleta, a Frey­
cinet do Sienkiewicza, aby oświadczyli Arabi ba­
szy, że ściągnie na siebie nieprzyjażń całej Euro­
py i Porty i że odpowie swoją osobą, jeźli wy­
buchną jakie zaburzenia. Jeżeli zaś będzie wiernym 
i posłusznym ehedywowi, wówczas przedstawi i 
siebie samego i czyny swoje w korzystnem świe­
tle. Skoro Sułtan zaprotestował przeciw wysłaniu 
floty, wysłał Granville dnia 15 maja do Konstan­
tynopola depesze z doniesieniem, że wszelki po­
rywczy albo samodzielny krok Porty mógłby wy­
wrzeć niekorzystny wpływ’ na sytuacyę i sparali­
żować raz na zawsze wykonanie każdej, korzyst­
nej dla Porty, intencyi mocarstw zachodnich. An­
glia i Francya spodziewają się przeto, że Porta 
wstrzyma się od wszelkiego mieszania się i inter­
weneyi.

Na tem kończą się depesze przedłożone parla­
mentowi w księdze błękitnej.

Sprawy zagraniczne.

R o a y a .

O kólnik now ego m inistra spraw  w ew n ę­
trznych hr. Tołstoja do Gubernatorów, o po­
wzięciu środków zabezpieczenia przeciw mogącym 
wyniknąć rozruchom antiżydowskim, wydany "dnia 
21 czerwca r. b. brzmi w całej osnowie jak na­
stępuje :

Najwyżej zatwierdzone w dniu 3 (15) maja po­
stanowienie komitetu ministrów uchwaliło: „Ogło­
sić ku wiadomości powszechnej, że rząd powziął 
najmocniejsze postanowienie surowo karać wszel­
kie gwałty na osobach i majątku żydów, jako zo­
stających pod opieką wspólnych dla całej ludno­
ści Rosyi praw, na równi z innymi poddanymi 
Jego cesarskiej Mości. Dać zńać odnośnym wła­
dzom gnbernialnym, że wkłada się na jej odpo­
wiedzialność osobistą powzięcie należytych środ­
ków dla uchylenia przyczyn podobnych rozruchów 
w samym zarodzie i dla rychłego ich przecięcia 
gdyby takowe wynikły i że za wszelką pod tym 
względem niedbałość władz administracyjnych i 
policyjnych, tj. gdyby one mogły zapobiedz roz­
ruchom, a nie zapobiegły im i ich nie odwróciły, 
winni podpadną natychmiastowemu od swych o- 
bowiązków usunięciu."

Ogłoszenie rzeczonej woli Najwyższej wywoła­
ne zostało niejednokrotnie, niestety, powtarzające­
mu się w różnych miejscowościaoh Cesarstwa roz­
ruchami, którym towarzyszyły zawsze gwałty, po­
pełniane na ludności żydowskiej.

Podobne rozruchy, pozbawiając prywatne osoby, 
bez różnicy pochodzenia i wyznania, ulnośei w bez­
pieczeństwo osobiste i majątkowe, świadczą o 
niedostatecznej ochronie prawidłowego i spokoj­
nego biegu społecznego życia i pozbawiają rząd 
możności skupienia swych sił około zadania dziś 
najważniejszego i mającego szczególne znaczenie: 
pogodzić z sobą działalność wszystkich państwo­
wych i społecznych instytucyj i skierować ją ku 
określonemu i jasno postawionemu celowi: utrwa­
lenia spokojności i porządku, jako jedynych pe­
wnych zadatków i podstaw stopniowego rozwoju 
moralnych i materyalnych sił kraju.

Doniosłość tego ostatniego celu, tudzież nagląca 
konieczność położenia kresu wynikającym i wciąż 
powtarzającym się rozruchom, powinny oczywiście 
skupić na sobie całą uwagę i całą działalność 
władz policyjnych i admistracyjnych, tem bardziej, 
że samo wynikanie rozruchów nie może nie być 
przypisywanem, do pewnego przynajnajmniej sto­
pnia, winie władz miejscowych, których jest obo­
wiązkiem najpierwszym osłaniać publiczną spokoj- 
ność i bezpieczeństwo.

W tych też celaeh, wspomniana wyżej uchwała 
komitetu ministów nietylko wzywa odnośne wła­
dze do powzięcia stanowczych środków ku uchy­
leniu wszelkich czynów gwałtu publicznego, ale 
nadto powołuje się na konieczność usunięcia tych 
urzędników, którzy okażą się winnymi jakiego­
kolwiek pod tym względem zaniedbania lub opie­
szałości.

Zwracając szczególną i jak najpilniejszą uwagę 
pp. naczelników gnbernij na ścisłe i gorliwe wy­
konywanie najwyższej woli, zawartej w rzeczonej 
uchwale komitetu ministrów, ja ze swojej strony 
pragnę rozwinąć myśl zasadniczą zamkniętą w tej 
uchwale, uważam więc za mój obowiązek wyja­
śnić, że gwałty i samowola nie mogą znaleść u- 
sprawiedliwienia w żadnych powodach, które je 
niby wywołują, że zatem powzięcie w właści­
wym czasie środków zapobieżenia i przeszko­
dzenia rozruchom, wkłada się na osobistą odpo­
wiedzialność pp. Gubernatorów i że każda oznaka 
rozruchów miejscowych wywołać musi natychmiast 
i koniecznie — pociągnięcie do surowej odpowie­
dzialności tych wszystkich urzędników, których 
najbliższym i najgłówniejszym obowiązkiem jest 
starać się o zachowanie publicznego spokoju.

Nie będąc w możności dawania jakichkolwiek 
bliższych wskazówek co do wyboru sposobów o- 
siągnięcia wyjaśnionych wyżej celów, ponieważ te 
sposoby z jednej strony wskazane są przez pra­
wo, a z drugiej — co do ich wyboru i zastoso­
wania — zależą od poszczególnych okoliczności 
miejsca i czasu, żywię jednakże nadzieję, że pp. 
Gubernatorowie uczynią należycie zadość tak ja­
sno określonym przez najwyższą wolę wymaga­
niom i w zupełności odpowiedzą zaufania, jakie 
w nich pod tym względem pokładam, t  j. będą 
i ze swojej strony surowo i nieubłagalnie karać 
wszelką możebną opieszałość podwładnych hn u- 
rzędników.

K r i a i k a  i  z a g r a n i c z n a .

b r a k ó w  28 czerwca.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Zygmunta 
8 i e r a k o w s k i e g o ,  który w r. 1863 poniósł śmierć 
męczeńską, odprawionem zostało dziś w katedrze o 
godzinie lOej zrana.

— Edwark Jelinek i Fr. L. Hovorka, pierwszy 
redaktor Slovanskeho Sbornika, drugi redaktor zna­
komitego pisma teatralnego wychodzącego w Pra­
dze, przybyli do naszego miasta po dłuższym w War­
szawie pobycie; przybyli pod urokiem Warszawy i 
społeczeństwa polskiego, które serdecznie ich powi­
tało. Zadziwił szanownych gości naszych ruch nie­
zwykły, którym odznacza się Syrenowy gród; tra­
fili właśnie na wystawę i wyścigi, na cały szereg 
uroczystości i zabaw zakończonych w niedzielę wy­
ścigami amazonek oraz wystawą róż. Literaci war­
szawscy dali ucztę dla znakomitych pobratymców. 
Bytność tych panów zbiegła się z występami na 
scenie warszawskiej słynnej śpiewaczki czeskiej Sy- 
tównej, którą Warszawa obsypała kwiatami i witała 
pełnemi zapału oklaskami. PP. Jelinek i Hovorka 
zabawią w Krakowie do czwartku zrana; dziś zwie­
dzają Krzeszowice.

— Budowa palmiarni W ogrodzie botanicznym 
spiesznie postępuje. Będzie to bardzo kształtny pa­
wilon lekko wznoszący się w środku ogrodu ze 
szkła i żelaza, tak że patrząc z zewnątrz można 
będzie podziwiać wspaniały zbiór palm, którym Kra­
ków poszczycić się może Nieprsekwitły dotąd róże 
zdobiące główną aleję ogrodu botanicznego, który 
czyni wrażenie perskiego Zulistanu. Podziw wzbu­
dzają nowe gatunki róż: la baronne de Rotschild, 
souvenir d’un ami i inne. Nie mniej bogatym zbio­
rem róż odznacza się ogród p. Tenglera przy ulicy 
Karmelickiej i ogród zakładu św, Józefa. P. Ten- 
gier buduje nową cieplarnią, którą zamierza urzą­
dzić na sposób zagraniczny.

—  Złośliwy pies. Z ulicy Karmelickiej dochodzi 
nas zażalenie, że pies z rasy buldogów, jednego

s lokatorów domu pod L. 28, zostawiany bez nale­
żytego nadzoru, napada i niepokoi przechodzące 
tamtędy osoby. Wczoraj popołudniu wyskakując ra­
ptownie z bramy domu, potargał uniform na prze­
chodzącym spokojnie żołnierzu, który przywoławszy 
policjanta, polecił mu zapisanie nazwiska wlaści- 
cielą złośliwego psa. Nie jest to pierwszy wypadek 
tego rodzaju, gdyż w przeszłym miesiącu tenżesam 
pies potargał włościaninowi nową odzież, nie będąc 
przez niego wcale zaczepionym; wtedy już musiał 
także polieyant interweniować. Właściciel owego 
złośliwego psa, dla uniknienia dalszych kosztów i 
niemiłych następstw, powinien przecież pamiętać o 
tem, że nad takim psem należy rozciągnąć większą 
baczność i trzymać go na smyczy, a przedewszy­
stkiem zaopatrzyć go koniecznie w kaganiec.

— Wyeleezka letnia krakowskiej straży ognio­
wej regularnej i ochotniczej, odbędzie się we czwar­
tek (29. b. m.), jeżeli sprzyjająca pogoda posłuży, 
do Woli Justowskiej. O 9 rano, po nabożeństwie, 
wyruszy straż, poprzedzona muzyką do miejsoa wy­
cieczki, gdzie się odbędą zabawy i tańce. Publi­
czność krakowska, która zazwyczaj dość liczny w po­
dobnych wycieczkach przyjmowała udział, zapewne 
i tym razem toż samo uczyni.

— Popis uczniów szkoły Indowej prądnickiej, 
który się odbył wczoraj, zadziwiał rzadkim w za­
kładach tej miary postępem uczniów. Potrzeba by­
ło wiele pracy, aby z dzieciaków tarzających się 
w piasku, porobić cywilizowane i grzeczne istotki 
odpowiadające dobrze na zapytania z rozmaitych 
gałęzi nauk, śpiewające niezłe, pięknie deklamu­
jące i umiejące nawet wygłaszać improwizowane 
mówki. Nadto mówiono nam, że w Prądniku mat­
ki zwykły odbierać w domu książki z ręki dzieciom 
przez wzgląd na zasadę : „moeie se skołe do uce- 
nio, a chawok do roboty." To też sumiennemu i 
pracowitemu kierownikowi tej szkoły p. Taborowi 
należy się wszelkie uznanie, jak równie X. Lamber­
towi, katechecie i nauczycielce p. Gebhardt. Prócz 
użytecznych wiadomości gospodarczych, których 
podawanie dzieciom zależy od woli kierowników i 
jest ich osobistą zasługą, okazali uczniowie i uczen­
nice znaczne postępy w rachunkach, historyi ojczy­
stej i geografii, a umieszczony w izbie popisowej 
zbiór robót ręcznych, wykonywanych przez małe u- 
ozennice, świadczy o kierownictwie i w tej mierze 
umiej ęt nem. Po odśpiewaniu hymnu cesarskiego 
przystąpiono do rozdania nagród, które ofiarowali 
obecni popisowi hr. Antoni Potocki i jego małżon­
ka. Popis uświetnili obecnością X. kan. Jan Droź- 
dziewicz, wójt gminy, oraz kilka innych osób przy­
byłych z Krakowa.

—  Z pod Krakowa 27 czerwca. Każdemu, kto 
tylko z pracami gospodarczemi ma do czynienia, 
wiadomo, jak wiele trudów w obecnych warunkach 
gospodarowania ponosić musi rolnik, by zadaniu 
swemu mógł uczynić zadość, a mianowicie: by po 
spłaceniu robocizny i należności podatkowych i in­
nych, ciążących na jego majątku ziemskim, mógł 
wyjść z odpowiednią za poniesione trudy korzyścią. 
Oczywiście, że zadanie to tem jest uciążliwszem, 
tem tradniejszem do spełnienia, im większe napoty­
ka ono przeszkody, tamujące normalny gospodar­
stwa rozwój. Do przeszkód wspomnionych, dotkli­
wie obecnie w pobliskich, osobliwie północnych 
miejscowościach Krakowa uczuwać się dających, za­
liczyć winniśmy b r a k  r ą k  przy uprawie i zbiorach 
w polu. Ludność bowiem wsi okolicznych, nęcona 
wysoką płacą dzienną przez rząd jej ofiarowaną 
za roboty przy fortyflkacyach dokonywane, tłumnie 
bo bez względn na wiek i płeć, opuszcza miejsco­
we roboty, z zaniedbaniem częstokroć własnej na­
wet gospodarki, i spieszy — jak mówi — na szańce, 
by tam przy robotach grabarskich i innych, łat­
wiejszego szukać dla siebie zarobku Ogołocone tym 
sposobem z ludności folwarki i na szczupłą jedynie 
liczbę służby dworskiej ograniczone, nie są w sta 
nie dokonać uprawy i sprzętu w właściwym czasie 
i w sposób, w zwykłych stosunkach gospodarczych 
praktykowany, skutkiem czego niszczeją, gdyż oby­
watele ziemscy konkurować z rządem pod wzglę­
dem wysokości wynagrodzenia robotnika nie są 
w możności. Jeżeli rząd, budując twierdze, dbałym 
jest o całość i bezpieczeństwo państwa, to niemniej 
dbałym być by powinien, o dobrobyt, a przynaj­
mniej o znośny byt obywateli, którzy do bezpie­
czeństwa tego ciężko zapracowanym przyczyniają 
Bię groszem. Żywimy więc nadzieję, że znajdą się 
środki na powstrzymanie tej klęski, której pono­
wienie w latach dalszych niechybną zagrażałoby 
obywatelom ruiną ekonomiczną, nie mówiąc już i 
o wynikłej ztąd dla samychłe włościan szkodzie mo­
ralnej, spowodowanej napływem i wspólnem a gwar- 
nem pożyciem ludzi różnego wieku i płci. Ulgę i 
ułatwienie dla obywateli przynieść by tu mogły 
oddziały wojsk odkomenderowane do robót szańco­
wych w miejsce użytej na ten cel okolicznej ludno­
ści wiejskiej, lub też, gdyby środek ten widokom 
rządu nie odpowiadał, — zmniejszenie w takich 
miejscowościach stopy podatkowej ( i  tak już wy­
górowanej) w proporcyi ubytku w dochodach wła­
ścicieli bezrobociem dotkniętych. K.

—  Krynica 25 czerwca. Na budowę kościoła 
w Krynicy złożyła p. Paulina Jełowicka imieniem 
hr. Izabelli Łubieńskiej za sprzedane bilety na fan­
tową loteryę 150 rubli do rąk Komitetu budowy, 
które na 180 zlr. wymieniono i tę kwotę w kasie 
Stowarzyszenia i oszczędności „Wzajemna pomoc" 
w Krynicy na 6°/0 na książeczkę wkładkową N. 87 
umieszczono.

Świętokradztwo. W Ryczowie pód Zatorom nie­
wiadomi złoczyńoy dostali się w nocy z niedzieli 
na poniedziałek (25go b. m.) na cmentarz i wyła­
mawszy drzwi do kaplicy wdarli się do grobów fa­
milijnych, rozłupali metalową trumnę zmarłego przed 
paroma tygodniami ś. p. Tytusa Drohojowskiego, 
oraz trumnę zmarłej już przed kilkunastu laty żony 
jego z domu Brandysów. Ciało nieboszczki nie zo­
stało naruszone, ale w trumnie jej rozbitej szukano 
zapewne kosztowności; zwłoki zaś ś. p. Drohojow­
skiego obdarli złoczyńcy do zuczętn, a nadto zbu­
rzyli ołtarz kaplicy. Ponieważ w okolicy obiegała 
wieść, że ś. p. Tytus Drohojowski był bardzo oszczę­
dny, a po śmierci jego nieznaleziono gotówki, przeto 
złoczyńcy wpadli może na myśl, że ukrył ją chyba 
w grobie familijnym, a może nawet w ołtarzu. W ten 
bowiem tylko sposób wytłumaczyć można narusze­
nie zwłok i zburzenie ołtarza. W całej okolicy wielki 
powstał wczoraj niepokój z powodu tej strasznej 
zbrodni. Władze już zostały o niej zawiadomione i 
zapewne powiedzie się wykryć sprawców. Niedawno 
temu jadącego późnym wieczorem p. Giinthera na­
padnięto na drodze, lecz broniąc się wraz z woźni­
cą, ocalał, dzięki rąezości koni.

— Nowo mianowani ministrowie bułgarscy, ro­
syjski jenerał Kauelbas minister skarbu i rosyjski 
pułkownik Skobolew minister spraw wewnętrznych, 
przejechali onegdaj z Rosyi przez Szczakowę do 
Bułgaryi.

— Rueh kąpielowy, w  S z c z a w n i c y  było na

kuracyl do rozpoezęoia sezonu do 20 b. m. 551, 
w Kryni cy  do 23 b. m. 812, w Marienba-  
dzie do 22 b. m. 5054 osób

—  Rektorem lwowskiego uniwersytetu obranym 
został na bieżący rok szkolny Dr Bronisław Radzi­
szewski. profesor chemii.

—  Franciszek Ksawery d’Abanconrt, żołnierz 
z r. 1863,  umarł w d. 25 b. m. w Brzuehowicech
pod Lwowem, licząc lat 85.

—  Arcyksiąię Rajner odbywa obecnie podróż 
inspekcyjną po Galicyi i wróciwszy ze Stanisławowa 
i Zaleszczyk, bawił parę dni we Lwowie a ztamtąd 
udał się do Żółkwi. W d. 20 b. m. przybył Arcy-
książę do Buczacza, gdzie odbył przegląd powoła­
nego do ćwiczeń oddziału obrony krajowej a na­
stępnie udał się do Bobuliniec na ćwiczenia w strze­
laniu do tarczy. Po obiedzie tegoż dnia odbył Ar- 
cyksiążę dalszą podróż do Zaleszczyk.

—  Wręczenie adresu Drowi Billrothowi, słyn­
nemu profesorowi chirurgii w uniwersytecie wie­
deńskim, odbyło się we czwartek d. 22 b. m. w wiel­
kiej sali cesarskiej Akademii umiejętności. Na o- 
kładce adresu, zdobnej oksydowanem srebrem, u- 
mieszczony był w środku starożytny herb wiedeń­
skiej „Alma m a t e r p o d p i s ó w  zaś liczy adres prze­
szło 1500. Salę przystrojono uroczyście, na przodzie 
sali widniało bronzowe popiersie Billrotha w płasko­
rzeźbie, otoczone zielenią. O godzinie lej pojawił 
się Billroth powitany oklaskami i okrzykami, po- 
czem chór akademicki odśpiewał dwie strofy pie­
śni „Gaudemus." Następnie jeden z akademików 
wręczył mu adres, przemówiwszy krótko, na co od­
powiedział Billroth, a obaj mówili o znaczeniu „nie­
mieckiej" umiejętności. Uroczystość zakończył chór.

—  Jubileusz 400-letui sztuki drukarskiej- Wszy­
stkie dzienniki wiedeńskie zamieszczają obszerne u- 
wagi o sztuce drukarskiej i kreślą jej historyi 
z okazyi cztereohsetletniej rocznicy istnienia sztuki 
drukarskiej w Wiedniu, którą uroczyście święcono 
w niedzielę z inieyatywy tamtejszego stowarzyszenia 
drukarzy. N. f r .  Presie kreśli obszerny pogląd na 
hisioryę sztuki drukarskiej, nazywa jubileusz świę­
tem obchodząeem wszystkich bez różnicy, bo sztu­
ka drukarska wszystkim warstwom społecznym, ca­
łej ludzkości, oddała i oddaje nieocenione przysłn 
gi. Charakterystycznie opowiada ten dziennik, jak 
po całej Europie rozchodzili się pierwsi drukarze 
z małym zapasem czcionek w tłómoczku, z szablą 
u boku, bo przyznane mieli prawa akademickich o- 
bywateli, z biblią na plecach, z drewnianą prasą na 
wózku, szli jakoby apostołowie, grzebać wiek sredm, 
a budzić nowy do życia. Klasztor i gmina, uczony 
i książę, radzi im byli i okazywali względy. I tak 
szli dalej i dalej ci pierwsi skromni pracownicy, 
których sztuka tak się dziś rozkrzewiła i która o 
sobie może powiedzieć: odenruie poczyna się czas 
nowy.

Jubileusz połączony jest z wystawą starych dzieł 
i druków. Urządzoną jest ona w austryackietn Mu­
zeum dla sztuk i przemysłu, a otwarcie jej nastą­
piło w sobotę o godzinie 10 rano, Najpierw od­
śpiewał ohór „Zwiąsku Gutenberga" pieśń Eswerde 
Licht, potem powitał p. Jasper zebranych gości. 
Burmistrz Uhl mówił w imieniu miasta Wi°duia, 
obchodząoego wielkie święto, bo święto pokojn, 
wreszcie wypowiedział mowę radca minisL ryalny 
Scherzer, po której otwarł Wystawę, jako prezes 
komitetu Wystawy, dyrektor Muzeum p. Eitelber- 
ger. Przy śpiewie chóru rozpoczęli goście zwidzać 
Wystawę, a znajdował się między nimi minister bar. 
Conrad i arcybiskup wiedeński Ganglbauęr. Na W y­
stawie znajduje się pięć inkunabułów z roku 1482.

Z okazyi jubileuszu niedzielnego nie wyszły po­
niedziałkowe poranne wydania dzienników wiedeń­
skich za zgodą wydawców.

W iadomości policyjne-
Magistrat krakowski ogłasza, że w domu pod L. 2 

przy nlicy Basztowej u Józefa Cencek znajduje się 
krowa, przytrzymana jako błąkająca się. Magistrat 
wzywa właściciela, aby się zgłosił do Wydziała III 
Magistratu, gdzie ma udowodnić własność krowy, 
która mu następnie wydaną zostanie.

— W y«sj«r* Tow w m jw iw * f ts f lu W  i s t e S
if ku. e- w otwńrt* eoćsiaaJsSe od ,7
łe* do 4ej, p ró w  ponledsfesłku. — W atfp  w i M d e f  «■ i 

m fiwSo powsiadała 80 caratów.
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— Dnia 26 czerwca pogoda; term. od 9‘4 doszedł 
do 29'2 C. Barometr prawie bez zmiany; o godz. 7ej 
rano d. 27go stan jego był 747 5 imiffiw., ternom. 
15 6 C.— Wiatr wschodni.

— We środę 28 czerwca: W igilia  do ŚŚ. Piotra 
i Pawła ap ost; Ś. Leona pap.

W iadom oici artystyczne,, literackie  
i  naukowe.

Na wystawę Towarzystwa Przyj. Sztuk Pięknych 
nadeszły: Ajdukiewicza Tad. t-zy typy „Arab , 
„Beduin" i „Egipeyanka", „Ulica w Kairze** i 
„Sztab Aroyksięcia Albrechta podczas manewrów 
pod Sądową Wisznią*; Mroczkowskiego „Rozrywka 
wiejska"; Eliasza Walerego „Morskie oko", Tań­
skiego „Powrót z orki", Władysławy Feehner „Pil­
na robota."

W  Kur jerze Codziennym czytamy:
„Jak słyszeliśmy, do teatru polskiego w Peters 

burgu, zamierzającego dawać przedstawienia pod 
imprezą pp. Rychtera i Lubicza, zaangażowano jot 
wiele osób i z teatru warszawskiego. Nazwiska do­
tąd nie wiadome Z teatru krakowskiego zaangażo­
wano na role dramatycznych matek panią Sławskłi 
z teatru lwowskiego panią Parżnicką i t. d".

Nr. 25 Przeglądu Lekarskiego zawiera : A d a m­
k i e w i c z :  O wiądzie rdzenia pacierzowego; M a b 1; 
Czy było otrucie fosforem? Oceny i sprawozdanie; 
W yciągi; Wiadomości pomniejsze; Posiedzenia To*- 
lek. gal.; Posiedzenie Tow. lek. krak.; J a b ł o n o * '  
s k i :  Lekarze i leczenie w Turcyi (c. d.); Kw*; 
ś n i e  ki :  Zjazd II Lekarzy i Przyrodników czeskich 
w Pradze. III; Wiadomości statystyczne i ogólno- 
lekarskie; Wiadomości bieżące.

Ostatni Nr. N ew  illustrirte Zeitung podaje pof' 
trety dwóch pierwszorzędnych zapaśników w turni®' 
ju szachowym, odbywającym się obecnie w NYi® 
dniu, mianowicie Szymona Winawera, Polaka u1*0' 
dzonego w Warszawie i Jamesa Masona, Ameryk®' 
nina rodem z Nowego Jorku. Między oboma odbf 
wa się ostateczna rozgrywka o wyznaczoną pier*‘ 
szą nagrodę.
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* * •* >  o u m  B r * ™ *  i  » i ™ * * * > l K Ł a £ £ £ » » *  J  ™ r k4wi J ,  • .  .
reyszom o zbrodnią zdrady stanu. (sławie. Wróciwszy z Wiednia, ^ o j e c h a ł ^ a i S ^ I! Ś y £ ° 'J ako, W£ l 24 czerw-; *  ■**«» 45-30 M k.,m T«0rw .45°30iS’ Izw o lfd f p rzy b y d a X '^ F r a n ^ r T p r a w S ^ r z J

t f s e s e e x n .  24#o m m «.! »  » ; . ; > «  a r .  %. l*»0Wy Cj,
L o n d y n  27 czerwca. W Izbie niższej odmó- 

ii D i l k e  wyjaśnienia co do czynności i trwa-

. . , -i ua zadane
sobie pytania, a mianowicie czy flota angielska 
otrzymała rozkaz udania się z Cypru do Egiptu 
czy Anglia chce, aby wojsko wylądowało, wreszc's

Lwów 26 czerwca 
(Ciąg dalszy).

przesłuchał trybunał 8 świadków.

sławie. Wróciwszy z Wiednia pojechał razem £  J- f y -g0'  Jako kaPłaDa- u  W 1-” ® m°gł 24 czerw.; w e
[starostą Zbaraskim do Hniliczek i tam powiedzieli Ihw LJ11? ta^, kce^ a / ;Cti0.; , Z ^ n k l i L Że| S s e s e e l n ,  24-ge czerw.; w Miejum 4 5 "— 'arek m Idowyeh' 
|mu włościanie, że X. Kaczała f £ y w ^ w n is a ł  I

sień-paźdz. 46*40 mak. —  B a t i i n ,  24go czerwca 1 wił

Ostatnie wiadomości.

do*protokółu*e i i Żg ^ ń a ^ Cfn ic v a ^ w  ie WI>kla*I ma* e d 'p o l i t y r a n y ^  bo^Rirayi ]
( 'iO s r k  Jnia konferencji Protokół de desinteressement nie

Zeznania "Twono"* p Y? s nT* h k " * w ł o ś c i a n i n *  I ®zPnad?r J)r(H N. Kaczałę o sprostowanie tej I ozenie iS* 47-25 mrk., na wrześ.-paźdz. 47 7 5 .1 przeszkadza Anglii zaproponować zneutralizowa-
^ Hniliczek były mniej ważne. Zeznał on, że po-1 E r i e  t e  ł L £ S e ° g C ^ £ ^ t e ”^  H  PrzeW()d^czący  odczytał odnośny ustęp z pro- L i ^  ^  ^  ?  k ® r? U .o s k ie g o . Angielskie w ładze konsular-
wodem przejścia1 na prawosławie były niedogo- tek tego świadek wytoczył X  Kaczaie 8 p isa D ? g 0  z p * Wesołowskim. Zapisano tami L ^ a i e ^ g ^ d g ; ^  5 4 .5 °  t Ł  p  ’> E‘ | mol^  ® ^P.Cie. P d ^ ^ S ^ ^ J S S !
dności z powodu braku osobnego proboszcza w Hni - In obra»e hnnorn bw™  nHhod.,« ™ t  • ■  ..Naumowmz mówił, ze Rosya gnębi unitów 
liczkach Całą spraw ą kierował Szpunder, który J  28 b m 7  § § W® Lw0Wle| w Chełmie, bo chodzi jej o wykorzenienie poloni-
mówił św iadkow i, że jak iś pan ze Lwowa przy-J ’ u h * *  ^  u  • • I z m n 5 nawiązując do tych słów twierdził dalej, że
rzeW dać 50 złr. na budowę cerkwi schigmaty- politycznej p ia ł  Szpund?r i J o w ie d z fe ć ^ ^ ^ ^  uży^ a R° 8ya rdigH  d°  Spełnie1

Maksym H o c a l u k ,  djak 2  Hniliczek, przyta-1klaracve-  ̂ donfprn*'nó^ni^nfiw ^di ^1° *D®̂YS®ird e ^ stata™ dzisiaj przesłuchanym świadkiem był 
cza również te same powody przejścia na prawo-1 mowicz kwolnił ff0  7 danP?n « S  i t  f p‘ Ksawery Hićkiewicz, urzędnik wydziału powia-' 
sławie. Do protokółu zeznał świadek, że wpraw- tej deklaraevHeS X NanmowfC antorem towego w Skalacie. Szczegółów djssertacyj poli-
dzie  S zpunder w ystępow ał ja k o  ag ita to r, a le  „ k to ś | N aiw aznieiszvm  ' d * S « i j  ( tycznych  z księdzem  N aum ow iezem  św iadek  n i e l OŁU' “B'i. v an u iem  w  czasie  sw ego pobytu 1^  “ ■.V*V1 a ze w c z a s . . . .  . . . , — -r
in n y  m usia ł w p ływ ać n a  n iego ." S łow a te  tłum a- kiem hv ł TedrJ©i a i?  i l  i p am ię ta ; z tych dyssertacy j odniósł ty lko  ogólne w  G aliey  1 św iadectw a uczuć kato lick ich  n s s z e -H ą ^ a - ^  p ?przednieg0 zaP °w iedzen ia  in te rp e la c ji ,
«zy św iad ek  obecnie w  ten  sposób, iż dopiero  po DOd ń rz Js ie Ja  d l s / l  i  n f eznał I w rażenie, ż X . Naum owicz je s t zagorzałym  zwo- g0 spo łeczeństw a o ja k ic h  rep rezen tan t O jca Św ię- dziś Jednak  z gó ry  ośw iadczyć m usi, ż e  zapyta^
w y k ry c iu  sp raw y  m iał n a  m yśli le k a rza  D ra  N a -Id™  L  n f n f ’ j l  ,  J® v f do SzPu n . I lennikiem  Rosyi. te go m ia ł sposobność się  p rzekonać, w zbudziły  j m ® to m e kw alifiku je się  do odpow iedzi,
nm ow icza i m niem ał, że to on k ierow ał ta  SDrawa Imioi  ™ f  , \  polecenia X . N aum ow icza 1 J na jlep sze  w rażen ie  w  W a ty k a n ie . O jciec Św ięty  j Ł o ł l * F * 1 27 czerw ca. T im es  onaw ia jąc  sp ra -
S zp u n d er m ów ił św iadkow i, że w  raz ie  p rze iści; i l m ' 8} Z.f P/ ta f  rzecz ?" ^zp u ad er z a ś j  (C iąg  da lszy  na stą p i). J L eon X III  d a je  w y raz  uzn an ia  d ia  k ra ju  naszego  | konferencyi, stw ierdza, źe A ng lia  p o d d a je
n a  p raw osław ie  trzeb a  będzie w ybudow ać now a I t u  0WIlą  0(JP°w iedż, hw iadek  wy-1 w  liście  do b isk u p a  p rzem ysk iego  X . Soleckiego. |  w praw dzie k w esty ą  e g ip sk ą  pod zd an ie  E uropy ,
ce rk iew , a le  tern n iem a się  eo m artw ić  bo n a  5  ? t ®! u dy - pow/ f 8Ze P ? ^ ®  d « S zpundra  i i » C p C S Z < * .  L igt ten  podam jr jn J  « fe0< ab y  zy sk ać  trw ałe  u regulow anie jć j ,  a le  E u ro p a
cel d a  p ien iądze  bukow ińsk i fundusz Velis-iinv i L r fy “ aL®d _m f g ® ta k ą  ,odP °w ied ż : „N ie w iem ." j L w ó w  27 czerw ca. Św iadek  Ja n  D obrzańsk i — — — —  rausi te.ż uw zględnić po trzeby  A n g lii, od  k tóryob

’ 1 'zapewmenia Anglia odstąpić nie może. lutsrcsa
' z e  stanowiskiem, jakie zajął

cel da pieniądze bukowiński fundusz ’religijny i 0 î iT rzeczT e^ tu^^ m U o S ^ o  t L ”4Ni® 7 lem- I Ł w ó w  27 tz™ *  Świadek Jan Dobrzański, _  “^ U l n ^ ^ A ^ r  ‘
stanie cerkiew najpiękniejsza w okolicy. Zachęca- wić przed ta nLróża n r z S v w ,!  i  J  nle adwokat zeznał, że Płoszczańskiemu dał sto rubli Powołanie naczelnika warszawskiego okreeu żan g -a
Z S L ^ T T f f a a - d r j s l L t ^

1. S r ta d e k  K m hitiieki, proboszcz, z L « t :  0 4 - L u .  J L ^ m m  J S  2 S 5  ! ? f e ®

1 żi*r v̂, łiA©OJ z prOtOKOlU
.n8tSP> ż® pierwszą myśl przejścia najpoj8ka,' ni pies" ni baran * Posłnchaici1<»,a'n,ni;»1,0o I1®. obee“ie niwelowane i zasiane zbożem. Prezes J na stanowisku, ź którego szczególnie 

prawosławie poddał mu hr. Della Scala, ale X. dobrze b e d z ^  bo te ł a c i ń n ik r w &  !  ?  '  odczytał odezwę jeneralnej komendy znaną z o- stemu Tołstoja będzie mógł szkodliwy wdIvw wv ITnno 7 ^  uo ustawy naaiauają^j aarę
Kaczała odpowiedział na to Szpundrowh Niech McS S  i zakaźuia do J .S w  ć h S *  skarżenia. Świadek Gliński, dziekan skałacki, ze- wierać na stosunki KrólesIwa P o l s S o  ^ ° D° d® T  J  nf tych dePutpwanych, którzy skła-

ik zostanie, mfc i«at tr^w ™ ,, tiIa tir I. eFałfU  zakazaJ?.,d0 , eerkwi, chodzic- Ą  byłaby Jznał ; Naumowicz nvtał mnie sie. ezv w Z a le s ^ v .I g l da^  mandat w tym celu, aby przerwać prace u-
a, gaynyscie teraz odstąpili." PodmsanvItoni,   «  J 1 --------------  jstawodawcze sejmu.

W ̂ Warszawie ponawia się znowu wieść, zaktó- |  H a g a  27go czerwca. Na posiedzeniu Izby 0 - 
" J L   świadczył prezes ministrów, że przesilenie w mi­

nisterstwie weszło w nową fazę, ponieważ król 
polecił mu osobiście, aby utworzył nowy gabinet 
lub zreorganizował obecny. Prezes ministrów we­
zwał przeto Izbę, aby aż do stanowczego rozwią­
zania tej kwestyi zajęła się załatwieniem spraw, 
nie cierpiących zwłoki.

P e t e r s b u r g :  27 ozerwca. Ks. Łabanow mia-

tak zostanie, jak jest, hrabienfu nic to‘n £  z a - R ń ^ S ^  A byłaby znał: Naumowicz pyrał m ^  się czy w Zalesźczy-'
sskodzi. Zeznał dalej świadek, że djak X. Nan-| i : cS  gdyby8C16 teraz °d8^ p,h- Podpisany Ikach budują fortyfikacye, bo maodpowiedzieć Mar-. ,
mowicza, Soja, przyjeżdżał noca do Sznnndra I . . . , v  „  Jkowowi. Naumowiczowi daje świadek pochlebne! V « s « t u n u  m«w, h h w - i .  puBicuzomu xm>y u-

2? Ly ^  ” i ? g?_1'8tu_.oswiadcza X: Naumo- j świadectwo. Świadek Andrejczuk, proboszcz unicki me rf czy“ y' , że miejsce A lb e d y ó s k ie g o  p ^ a d c z y ł prezes ministrów, że przesilenie w mi-
lytuie prze-17. nnmsnnoi;. i;«* «~.a!  j .  Ima zająć jenerał Todtleben Inisterstwm w»a7in w t,a«to wai

mowicza, Soja, przyjeżdżał nocą do Szpundra.
Po co? — tego świadek nie wie. | wi z że to »n^ 7 7 7 „ „ t ^ ^ au“1° ' l 8wiaaectwo- świadek Andrejczuk, proboszcz

X. Jan H e r a s y m o w i e s ,  proboszcz z Hnilic, wodńiczącego, jakim sposobem dostał^^ę w Prę c e L o ^ S S f0? 0’ “S  T ^ ’ P -S®Dy d
pełni urząd kapłana w Hni-1 sądu ? 9 - I mowicza, a znaleziony u Hrabarowej.

».h alo mrrrlw niA oinanni a ^ I  t% j  « I Pfzvsieffli mieli Hnnaohnoń  ̂ ai

do Nau-
zeznał, że już 41 lat pełni urząd kapłana w Hni- [ sądu ? 1 n . - ----------------
licach 1 w Hniliczkacb, ale nigdy nie słyszał, że-l Przewodni©?*©!?  nj nnro;Qj Q | Przysięgli mieli sposobność przekonać się o e-.
by parafianie jego mieli zamiar porzucić Unię. | poszedł na pocztę odebrał ten list i m-7Pdło»ffrm I gzaI(;?cy5 teg0 świadka' Mdwi » pisze w przeno- m  «
Niezadowolenie ze strony parafian było ciągłe, a sądowi. Na dowód jest stosowna rekcya żS dar n L*w wi?do.my traktnje o najrozmaitszych T e l e g r a m y  w l & § n e  „ C z » 9 U . U
to z tego powodu, iż w Hniliczkach nie było o-|mervi zaudar I rzeczach Wzmianka w mm o Zaleszczykach, o ____

S S r a S S E T ’ »  & t U S L w. t :  x - f 04* 1* 40 - *  •" » ^ 4 T d l Ł \ o S k v Ł «  Ł w ń w  " * »  « " » •  e - i -  * * * »  Z
m i ™  d o  św iad k a , ośw iadeaaf on  w łościanom , d L o w ™ ™ * *  S ^ Ł S S T I S S  ‘ t o T E ?  do ? a” ” ik a  W “ “ ie' ' a  W ie lk iego” . S k le ił on" 1 , ! ^ " '  Z j b l . k i e w . c a o w i  honorow e oby- M ohrenbeim  w L ondyn ie a  N elidow  w  K onśian-

tłómaczenia rzeczv m niem ali ?aw«7© TOinl„ :Qr,g [o °l0,ieh n,api!a aa Pr°bę jeszcze jeden list do J Frokuratorya nie skonfiskowała tei brosrnrv a*l wyjeżdża jutro z Wiednia. [uosi: Kreculesko wręczył gabinetowi rosyjskiemu
ie  to świadek stoi’na przeszkodzie, iż H n iliczan ie I„ rS  _8^ l dopiero sąd wiedeński, gdy W. allg. Z *

od polityki. I projekt komisarza francuskiego. Rosya zgadza się
Londyn 27 czerwca. Times donosi: A r a b i | na żądanie Rumunii, 

basza oświadczył jednemu z konsulów jeneralnycb, | M - o n s t a n ty u o p o l  27 czerwca. Dzisiejszy 
że w razie, gdyby go się Porta chciała w y p rz e ć ,  I telegraficzny okólnik Porty, wystosowany do jej 
ogłosi publicznie korespondencyę swoją z Poi tą, | reprezentantów zagranicznych, wykazuje ponownie 
aby dowieść, że wszystko, co robił, począwszy I odwołując się na program R a g h e b a  baszy, u-

 T  “  «’raw“ I “ “ “  ' W  W e s o ł o w s k i ,  sekrekwsBadyl ,  ------------- |Po,?y°“  ’  * * * * « ' * «  l» le“ ala d!^
Z  t o  a S S ™ '  " , Skf ,*ci\ M™al. *• ™ lałb7 ." “ bej f i  b tu r a lz ty  J w ^U m o ^rzm y B lo w ij  P o ( c r s b , . p s  27 eserwca. Policmajster l n U y k  zabitym costal prey cakopowanin towartw

^caia, ozy niewiadomo mu, kto zasiadać na ławie oskarżonych, niż świadczyć o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu bełski zaprzecza doniesieniu Taąblattu berlińskiego w Benha
ćow iedf Ari a, y g 4̂ V r '̂  f  którego jako cclowie- « *  S« i 27go cserwca. jakoby o 11 k e adat się w o S K u u t a T w S  A lek,
powiedź, a aawet doknmeota se,- ka i kanłana ecoi i . . . o n i .  pi. - , . l t i .a    I ^ , 4 ,  cboia o .  wccorajscy targ a ,  Barao byt rekonesansowym m > w « l n | ---------- -

a ln  mrrnrvn.'l   1 - J ____* _ /»AA 1_ I

«ie m ^  o k ^ y Z ś  p r ? =  te' ZTSTSE S  n y l ^ Ł S a  'TJt d °£ y m  K ?  ' p - W

a - i M a t .  v s l s t t l s b s  ń b d S S g r
od KÓvSewsktoa o"1 8?4 s° p^jtó; »rehSrgrmntetiickiDr°LLwi'et pódaf c*o!inie Gospodarstwo handel i przemysł.

JEa’^ - 1 _A ’* ? *  W e s o ł o w s k i ,  sekrętarcBady' W radom oie,
pytał hr. Della ...
kierował tą sprawą, na co hrabia przyrzekł naza-j przeciw X. Naumowiczowi,- którego jako"' ezłowfe

in Ann! i khamuIa J1. * *L •   •,inłwm j  “ j 7 — n„,w p a tu w  a . i-iłtuuiowieżowi Kiorego jaso  ezłowie-
jutrz przynieść odpowiedź, a nawet dokumenta spi- ka i kapłana czci i szanuie dla wielkich iezo cnót

i ż  wd c , s  .,pś o Ł ™ £  ons  s r f t w i ^ 0 -
włościan otrzymać nie mógł bo już zostały wv Inaść ol-rnmnn fciA 6m ®i i Naumowiezem prze-1 Płacono za pszenicę na 237 funtów oa 0 4 5  y *“ “ "**“ ***"** 1 m onBugu i iB iy  apo-
»łane do Lwowa, do cTerni’ow?ec i do Ł S L ^ f ,  6P ^  na 227 funtów od 33 złp. do J j J J g J  to ” 7 } ^  W. ks. Aleksy bezsłane do t  7 ,C o  Ar. n 8 ’ • • a / ’ p u °gr?mnai fetóra znalazła wyraz w teoretycz- do 60 złp.; żyto na 227 funtów od 33 złu dÓ gróżbami. Mimo
Przeczy także świadek ^Ł.niKWIie ti! ° h ar, a‘ | nyc dy.8husyach prowadzonych w Kasynie pod- [ 3 6  złp.; jęczmień na 202 fimtów od 23 złu. d0 j wszelkiej straży.

mniał przed włościanami: „że dostaną proboszczaI lSieWS c J i ó’ ^  -  d0 -  z1p*> proso na I Telegramy biura koresp.

A le f e s a n d r y a  27 czerwca. Okręt niemiecki
   j — ,„Moewe“ przebył kanał Sueski i zatrzym ał się
P t  f p r i b n r g  27 czerwca. Nihiliści wysłali do | w Port-Said, 

od 54 ks- W ł o d z i m i e r z a  i A l e k s e g o  listy zpo- -™ - -« -w I (PPÓłllfimi Mimn (nniAstil^a TT7 1_ A li   1

Świadek Hieronim ^ r^ D ^ iT a  ^ e T l^ ^ ła ś c i - 1 s f 'je s t  M ™ °w h^d 6° .Targ dzi8>ej8zy na Kleparzu był znacznie oży-1   lAReye .
ciel Hnilic i Hniliczek, potwierdził szczegóły przy- piero w ó w c i j  ̂ gdy^rieS‘s ie 'f i t to s S  “J?®* J P°l8kie| W le d ,G*  27 czerwca.. Wiener Ztg ogłasza u - | | ^ p 9̂  hipoteczne
toczone przez X. Harasymowicza. Przeczy, jako I Mówił że nie ma rń*ni©v’mi©d7Ti i , } 9 Rosyą zwiększył się, ceny tych artykułów podniosły się. Do-lstawę z dnia 21 b. m. upoważniającą galicviskil ® “  " ~  Hisfy nimmw. gauic.
by miał zachęcać włościan do przejścia a . ' p J H " W  % . »  *? z Kom bank krajowy do ściągam. zJegS'ch i S S S S h ? ^ , « - • „ -  1 -  - > ■ »  « K  P 
wosławie. O zamiarze włośeian dowiedział sie do-1 cdv sin*Ti oai,,..  m_:.^y _m ... . ,  ’ I? ___ , wielki. Jęczmienia obrót średni. Owies|rocznych procentów od swych należytości hipote-1 węgierska —■—,

— WI i  cl g ń 27-go czerwca 2 goisis® 
30 isiaat po pól. Rents papierowa 76 50 — Beate 
zrebraa 77.25 — Resta słote 95-—. 6<K' t o ­
te słote węgierska —•   Losy z roku I860
13020 — Akeye Bsnku Narodowego 825- —
Akeye kredytowe —•—. — Loadpt 120-30'—- 
6 $  Listy saafc. bipoteesne 102'—. Marki 58 80 

" zastaw. gaUc. Zakładu 
Nowa rente papisro'sja

wosławie. O zamiarze włościan dowiedział się do- gdy służy celom politycznym. Twierdził że aajda- poszukiwany I \  ,   -
piero w przededniu spełnienia faktu. Przyszedł I lej do 2 lat po wojnie rosvisko-tureckiei yapJ-ni© I ir„™.Arô  nń.b-ni. • u v * . . jcznych w drodze egzekucyi administracyjnej,
bowiem do niego Szpunder z doniesieniem, że Rosya Galicje. Świadek jest przekonany że hvłv I ! ! u  me było natargu, tylko ajenci j W i e d e ń  27 czerwca. Wiener Ztg ogłasza roz
gmina przechodzi na prawosławie. Świadek zain- to dyssertacye tylko natury teoretycznej’ w pra wvch roWono dość ?na©U7n© 7a£ lfn am Paro- posądzenie cesarskie, przedłużąjące moc obowią-| ®ewlis» 27-go czerwca 1882 roku. — Esysk-
trygowany tą wiadomością, a chcąc nadto poznać ktyce bowiem nie widział świadek ze strony X b*i a I ZUją£ą n8̂ y 0 zaPr<>wadzeniu sądów wyjątko I a u s t r y a c .  169 95 Krótki Wiedeń 170.35 —
bliżej szczegóły, zaczął udawać, że pochwala za- Naumowicza żadnych czynów, któreby nfogły od 10-50 do 11-30 zł? W Dalmacyi. na dalsze 8ześć miesięcy, tu- Krótka Wai-szawa 204 25.— Banknoty ros. 20465

1 Da-Î  -  ̂  ms--
a a in zrto *  » 'a- ^  | $^ wołwimj pjZ.CUłUZUilC Wiłl»i3IWjUl w ia -
as^om. Świadek, chcąc przekonać się, co też w so- ~ .----  7 I -  wBjjoau »u i w  *»*•, uu o’— uu 1U— ZiT.l laSOie o ci

reckiej otrzyma Austrya Bośnię, Hercegowinę i 8 50 do 12-— złr.; tatarkę od 7-.0 do 7-50 złr.
W i e d e ń  27 czerwca. Sąd skazał Karola Hoff­

manna, opierając się na orzeczeniu sędziów przy-, 
sięgłych, którzy na wszystkie pytania co do winy

KEBAETOK ODPOW £BDmi«OT I WTOAWO& 

Aw tom i K lohu& nm sM .

p la ć fT ż ą d ą ją

^ i r s  pieniędzy i papierów pubi.
K jfmIeów 27 czerwca.

Kobie pspterowss rosyjskie zs 100 r». . . . .
Enbej srebrny obrączkowy . . .  . . .
Harki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat ważny . . . .
SO-firankówka
Iwperyał ważny . . . . . . . . . .
Srebro austryaokie za 100 zir. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne za 100 sir.......................

Listy zastawne i

119 75 
1 W 

68 25 
5 60 
9 50 
9 72 

100 —  
99 50

■s
ft

liw sH

» » * R e i n -
oj» ijsty zast. Tow. kredyt, ziemsk 

listy „ banku hipot. . 
s?t listy dłużne galic. zakł. włość, . *
}n  listy zast. gal. zakł. kred. wło. z a 100 złr.
5> listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10j< 

“Sty zast. „ „ zwrotne za 40 lat
a /,  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„ za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

■ nsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
„ *8 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
*  "Sty J‘Sst g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

*a I® lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
‘ "r "Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

, , ®a 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
"aty nastawne Król. Pol, z r. 1869 [ „ 100 rubli] 

** listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ r 100 rubli]
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
■ » » Lwowsko-Czemiowieekiej .  200

t banku hipot. we Lwowie
banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . ,

200
200

100 -

91 50

100 -

101 75
101 50

101 25
99 —

100

102 —  

99 25* 
85 50 g

312
169
315

19 50 
23 50

121 -  

1 68 
59 -  
5 70 
9 60 
9 82 

100 —

102 —

101 25 
93 — 
89 —

101 —

102 75
103 — 
95 50

102 50 
100 60

100 —

102 —

103 —

105 -  
100 — *  
86 50 g

314
171
325

20 50 
25 -

W i e d e ń  26 Czerw.
Obligi długu państwa. 

*V»% Konta papierowa . . . . .
4V,7, „ srebrna  ......................
47, „ złota . . . . . . .
47.7 , Losy * roku 1854 po 250 złr.
4% „ „ 1860 „ 500 „
47, B „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Cemo.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie .............................10*/, podat.
Bukowińskie . . . .  ,
Galicyjskie . . . . .  „ ’
M o raw sk ie ....................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryaekie . . n „
S z lą s k ie .........................
S ty r y j s k ie ....................  „ n
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, B
Węgierskie . . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ n
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6?< Kenta węgierska złota . . . .  

„ „ „ (zaOstbahn).
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

» - austryaokie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160
tt " .. ”tt . wegierskie . 200 ” 
Depositen-Bank . . . . . 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 
Gal, Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 ” 

ibankUnion . . . .
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein

Albrechta
Alfóld-Fiume.

100 „
• 140 ”
. 100 „

Akcye kolei.
200 złr. bez* 
200 s 5 ^

płaoą

76 6t 76 75
17 2C 77 34
94 9C 95 05

120 - 120 75
130 - 130 25
134 5C 135 -
170 76 171 25
170 - 170 50
35 - —  _

107 50
99 30 99 80

100 25 100 75
106 - ------
105 50 107 —
104 - —  —

109 - ------
104 - 105 -
98 25 98 75
97 75 98 25
97 - 97 50

135 - 136 -
119 85 120 _
95 50 96 —

123 76 124 -

236 - 237 -
|315 25 315 50
309 - 309 50
208 — 209 -
840 - 850 —

827 — 328 -
123 50 123 75
144 - 145 -
115 50 115 75

J172 — '172 50

Donau-Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5j<
E lżb ie ty ............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ ,
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyoko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czem.Jassy . 8 0 0 , ,  
Nordwest austr. . . . 200 „ a

» n Lit- B. 200 n ,
R u d o lfa ...........................  200 „ .,
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
8taats-Eisenb.-Gesell. . 200 ,  ,
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ .
Theisbahn (Cisańska) . 200 ,  ,
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ ,

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 B ,

Listy zastawne.
6?< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne

papier. 33 lat 
rskiego6*/, Tow. kreci krakowskiego 18 lat

77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 iat
57,7. v n zł°te 36 lat
47„ Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5% » » »' nowe 37 lat
670 „ Bank. Hipot. lwów.................
67„ „ B m ość. p . . .  .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 '/,7  Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
5% 7, „ Boden Kredit-Institut.

Priorytety kolei.
Albrechta .........................
Alfiild-Fiume . . . .

fi Em. 1874 . 
Donau-Dampfsoh. 100 i
E lż b ie ty .................... .....

„ E».gt862 . .

5%300 złr,
200 „
200 p
200 „ 67,
100 p 4 7  /
300 .  .  ‘

fpłacą źądajf
546 - 548 -
211 - 211 30
192 - 193 -
181 25 181 75
2817 2825

195 25 195 75
315 25 315 75
147 75 148 25
169 50 170 50
203 - 204 -
221 - 221 50
168 — 168 50
164 - 165 -
318 50 319 -
137 50 138 -
249 - - 250 -
159 50 160 -
163 50 164 -
166 50 167 -

119 50 120 50
104 50 105 -
— — 104 50

105 - 106 - -
101 - 102 -

92 50 93 50
100 10 100 50
100 10 100 50
101 74 102 26
102 - 102 25
100 75 100 90
100 60 100 85

101 25 102 50

95 - 96 40
96 - 96 50
93 50 -------

99 — 99 50
99 - 99 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5^  
Em. 1870. . . 200 ,  „

„ 1972. . . 200 B p 
n Salzb.-Tyr. 1873 200 „ B

Epenes. Tam, węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .

7, „ wal. auBtr. . , . B
B Mor.-Szlęz. linia 1871/72 5ji
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5* 

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 .  B 
n fi „ E m .  1873 . 200 B „ 
Gal.-Karol.-Lud. I  Em.. 300 „

II „ 1871 300 j. „ 
„■ „ IH B1872 300 p „
Koszycko-Oderb. . . .  200 B 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,* 

H „ 1867 300 p 1* 
HI p 1868 300 p p

«  ^ » tu 1V - 1872 300 - "Nordwestb. austr. . . . 200
„ Lit. B. . 200 p p 

.  „ Em. 1874 200 B !
Rudolfa . . . . . 300 .

„ Em. 1869 . . .  300 p ”
n Em. 1872 . . .  300 p „
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ „

Siedmiogrodzkiej I . . 200
 .....................  500 ti. 3*

500 fr. 3*  
200 złr. 5*

Siiddabn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.................
Węg. gal. Łupków. . . 200

r, „ HEm. 200
p Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
p Westbabn . . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

5* Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

p Węgierskie
3* p Tureckie
Kredytowe , , • •

złr.

tr.
sir,

100
100
100
400
100

żfdajĄ
101 8f 102 20
100 7£ 101 -
102 5C 103 25
101 2Ł 101 75

105 - 105 50
101 75
108 - 108 30
106 - 107 -
106 25 106 50
102 80 103 20
102 - 102 60
100 20 100 40
98 - 98 50
98 — 98 50
98 70 99 10
94 - 95 50

100 30 100 50
96 - 96 50
94 75 95 25

103 40 103 70
102 80 103 20

100 10 100 30
99 90 100 20
99 90 100 20

119 50 — —
91 80 92 10

179 — 180 -
134 50 185 50
119 - 119 40
100 75 101 15
93 90 94 10
90 80 91 -
90 80 91 -

114 - 114 50
96 25 — —
93 76 94 50

113 75 L14 25
126 75 127 25
118 — 118 50
24 25 24 75

176 - 176 50

C i a r y ..........................   . . zł r .
47, Donau-Dampfsoh. . . „
Insbrueku ............................
K eglew lcha...............................
K rakow skie.........................
Ofher (miasta B udy). . . B
P a l f y ................................ ^
R u d o l f a ........................   . !
Salma  ..............................’
Salzburgskie.................... ....  B
St. G e n o i s .........................
S tanisław ow skie................
47 ,7 . Tryesteńskie . . . .  
47, fi . . .  fi
W ald ste in a ....................... *
Windischgratza.................. ,

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
20 f ra n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . .
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

42
105
80
10%
20
40
42
107,
48
20
42
20

105
50
21
21

l w ó w  26 Czerw,
Akcye Banku hip. gal. 200 złr,. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, fi n fi n fi , .
57. D fi n fi 37-letnie.
6°/, r » Banku hip, gal. . .
5% , . ,1. . ." » włość, galic. .
57. Obligi indemn, gal, 57, podat 
67, p pożyczki krajowej . . ’

piaoą 
42 

111 
28 25 
17 50
19 75 
39 25
38 75
20 —  

54 50 
25 25 
46 25 
24 50

127 — 
63 -  
30 75
39 50

6 67 
9 55 
9 81 

11 99 
10 82 
58 70 

120 25

Wanzawa 26 Czerwi 
57, Listy zastawne nowe 1869 r, .

57, Listy likwidacyjne , . !kUP°n,
kupon

318 — 
99 86 
91 50
99 85 

102 —  

101 50
100 -  

101' -

42 50 
111 50 
83 75

20 25 
40 25 
39 25 
20 60

26 ~-

40 —

5 69 
9 56 
9 83 

12 04 
10 84 
58 80 

120 50

rab jkóp

323 -  
100 85 
93 85

100 85 
103 — 
103 -
101 _  
102 50

rub.jkop.

99 30

86 60 
028 —



V a  n a g r o d y
bardzo piękna książeczka do nabożeństwa p. n.

Módlcie się dzieci
*  eleganckich a trwałych oprawach po 30, 40 
150 cnt. (Osobne wydania dla chłopców i dziewcząt.

Nakład (1377-7 8)
k s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j  

Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie
W  tejże księgarni: książki treści moralnej do­

brane "opr. z ‘ napisem: Nagroda pilności 
i  obrazki tanie kolorowe w wielkim wyborze.

f (1535-1-2)

Za duszę ś. p.

Stefana R ogaw skiego
byłego urzgduika Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń 
odbędzie się 

w piątek dnia 30 czerwca b, r, 
o godz. 9ej zrana 

w kościele 00 . Reformatów
Nabożeństwo żałobne

jako w pierwszą rocznicę śmierci,
na które rodzina Krewnych, Przyjaciół, Ko­

legów i pobożną Publiczność zaprasza.

Wyszło w Warsiawie z druku i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach dzieło 

pod tytułem:

Najlepsza Metoda
n# podobieństwo Ollendorffa 
i  w c z ę ś c i  na sposób Toussalnt- 
Laiigenscheldta do nauki Języ­
ka angielskiego w 241 lekcyach 
be* nauczyciela, obejmująca dokła­
dne objaśnienie wymowy każdego wyrazu, 
wydana przez PI. v. Keussncr.

Cena złr. 1-15 (z przesyłką złr. 1-25).
Jest także do nabycia we wszystkich 

księgarniach dzieło p. tvt.: Najlepsza 
Metoda do nauki języka nie­
mieckiego w 3 miesiącach be* 
nauczyciela przez PI.v. Keussncr.

Cena kursu niższego, wydanie wznowio­
ne, znacznie powiększone, 90 cnt. (z prze­
syłką 1 złr.) Kompletne wydanie Isze 4 złr. 
(z przesyłką złr. 4-20). Powiastki niemie­
ckie 25 cnt. (z przesyłką 30 cnt.)

Skład główny w księgarni O. Gebethne­
ra i Sp. w Krakowie. (1584-1-9)

Ilona Niemka
umiejąca dobrze krawieeczyznę, je s t do umie­
szczenia zaraz, za pośrednictwem M. Wysoc­
kiej, biuro umieszczeń, przy ul. B ra c k ie j  Nr. 5.

(1613) ,  i

HOTEL
pjętrow y jest i. wolnej ręki do sprzeda­
nia z calem urządzeniem oraz zapasem win, 
wódek i z wszelkim prawem do wyszynku, w 
mniejszem mieście Galicyi.— Bliższa wiadomość 
przy ulicy Zwierzynieckiej, pod Nr. 9, u p. JÓ 
ZEFA TYLKO, restauratora. (1615-1-3)

^ P R A K T Y K A N T
posiadający szkoły niźsse realne lub 
gim nazjalne, zostanie zaraz przyjęty 
d o  c u k ie r n i  J a n a  B a u m a ­
n a  w  B o c h n i. ( l 6 l i - l - 3 )

1
ZĘBY SZTUCZNE

całe szczęki przednie trzonowe, jako
też i pojedyncze wykonuję według najnow­
szej Amerykańskiej metody w kau­
czuku i metalu, ręcząc za trwałość i znako­
m ite wykonanie. Ceny przystępne.

Zamówienia dla obcych przejeżdżających w k il­
ku godzinach się uskutecznia." ' ‘ (1616-1-3)

S. Zorn, Dentysta-technik
Mieszka przy ulicy Grodzki e j ,  w domu 

Wgo Kaczmarskiego w Krakowie,

OZ AS % Środy 28 Czerwca 1881.

U c z e n n i c a  S s S B K j H S
mieszczenia na wakucye jako  nauczycielka 
do małoletnich dzieci, do poprawki lub do towa­
rzystwa. — A dres: W .  05. ulica św. K r z y ż a  
Nr. 3 na dole. (1610-1-3)

Gorzelniany
kawaler, znajdzie posadę zaraz, lub od Igo 
sierpnia w gorzelni parowej.‘ Zgłoszenia proszę 
adresować: Jan Skalski, w Krakowie, 
ulica Sławkowska, Nr. I. III piętro.

(1605-1-4)

Un gouyerneur Franęais
pouvant enseigner aussi Fallemand, le l&tin 
et le grec, ainsi que les sciences littćraires, 
dÓ3ire etre placć de suite par Tintermeliaire 
de Mme Wysocka, bureau de Placement, 
rue Bracka Nr. 5. (1612)

Konces. Biuro Nauczycielskie
Zuzanny Krzyżanowskiej

Lw ów, ul. Grodzickich N r . 13, 
mając liczne stosunki w kraju i za grani­
cą poleca Nauczycielki, Guwernantki i Bo­
ny polskiej, niemieckiej, francuzkiej i an­
gielskiej narodowości. (1049-4-)

Ajencya i skład wszelkich 
artykułów budowlanych

M. Zieleniewski, inżynier
w Krakowie, ul. Krowoderska 65 n. 167 st. 

poleca
WYROBY BETONOWE,

a mianowicie:
n a g r o b k i

począwszy od 3 złr., kształtów najpiękniej­
szych, z gwarancyą 3-krotną trwałości mar­
muru a o połowę tańsze. Następnie płyty 
cementowe i marmurowe w 3cb 
lolorach, do kościołów, mieszkań, sklepów 

i na chodniki. Schody, progi, kon­
sole , gzemsy, obramienia o- 
klen, kwadry, hardy, ozdoby 
architektoniczne, balustrady, 
lalki, słupy drogowe, rury, ryn­
ny (począwszy od 30 ct. za metr bież.), 
żłoby (po 6 złr.), ławki, słupy do 
"atarń, muszle pod rynny (po złr. 1-20). 

Wykonywa
ogrodzenia, mosty, przepusty, 

domy, kanały i t. d.
Również poleca wszelkie artykuły 

budowlane.
Cenniki, rysunki, plany 

I kosztorysy na żądanie. 
Zamówienia dla ułatwienia miejscowym 

przyjmuje również: Biuro fabryki
Wgo li. Zieleniewskiego przy 
ulicy św. Marka. (1439-4-12)

Nowo 
ulepszone
płngl

„RAJOL" 
P lu ik i  do ogartywania i plewienia zie­

mniaków; ku ltyw atory  i ekstyrpa- 
ło ry;  rozmaite bron y  oryginał, angiel. 

Grabie  systemu „Tiger“ i anglo-ame­
rykańskie.

Siewniki rzędowe i szerokorzutne. 
Iowo ulepszone patentowane 

1 powiększone: 
M locarnie przew oźne  z aparatem do 

czyszczenia zboża, m locarnie stale  
z wytrzęsaczem lub bez niego; zupeł­
nie nowe m locarnie ręczne. 

Kieraty stałe i przewozowe, młynki, wial­
nie, trieury itd. w zapasie i po bardzo 
niskich cenach u

J .  Wychery we Lwowie, 
ulica Gródecka Nr. 47. 

Mlocarnie parowe nowe i używane są 
bardzo tanio do sprzedania. (1520-9-10)

Do sprzedania
dom dwupiętrowy, ładnie i trwale zbudo­
wany, wolny od podatku, z ogrodem l 1/, morgi, 
ogród może być oddzielnie, lub na parcele roz­
przedany. Tamże stajnia na 4 konie każdego 
czasu do najęcia. Od 1 października drugie 
piętro składające się z 12 ubikacyj do najęcia 
całe, lub na dwa mieszkania podzielone. — Bliż­
sza wiadomość u właściciela domu, Nr. 8/21 ul. 
G a r n c a r s k a .  (1524-4-6)

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszoj o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepsza, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr, dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ..................................złr. 7'—

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piekne koszule raęzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .........................   . . „ 8 50

1 sztukę 175 centym, szerok, 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ I T =  

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .......................... ......  12'—
Celem przekonania się o gatnn- 

hn, p r z e s y ł a m y  bezpłatnie prób­
k i  w s z y s th tc l i  gatunków. (809-50 s

M. Beyer i Sp.
w  Krakowie, 

Sukiennice I r .  1 3  — 1 4 .

Najdawniejszy interes fryzjerski
w Bielsku, z zyskownym rpobocznym handlem 
galanteryjnym i zabawek je s t z powodu usunię­
cia się właściciela od handlu natychmiast ta ­
nio do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 
U. Hader w Bielsku." (1545-3-3)

Najtańsza z dzienników polskich
C ł a z e t a  K r a k o w s k a

wychodzi od Igo lipca b. r. M F "  c o d z i e n n i e  
Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: 

rocznie złr. 16-—, mrk. 40-—, frk. 48‘—
półrocznie „ 8'—, „ 20-—, „ 24-—
ćwierćrocznie „ 4-—, „ 1 0 — , „ 12 —
miesięcznie „ 1-50, „ 3-50, „ 4 —

Przekazy i listy pieniężne przyjmuje: Administracya „Gazety 
Krakowskiej", ulica Kanonicza L. 9 w Krakowie. (1577-1-3)

TAMAR INDIES
G R I L L O M

OWOC R0ZWALNIAJ4CT, ORZEŹWIAJĄC!
przeciw  ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, et*. 
N ajprzyjem nićj szy środek d la dzieci. 

Skład w Krakowie : w Apt
Redyka.

W Partżd : G R I L L O N ,  Aptekałz,"
27, przy ulicy Rambuteau, 27

W Krakowie także u p. Trauczyńskiego. (485-20-)

f O © O O O O ł © © © © O t O O O O O O

I! Cztery medale zasługi i list pochwalnyII
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jak ie  zyskały moje wyroby hua w to a y *

ń/t rtn/lomo f?A Tl '111lOrrnoi TI7I odomnćm Artzniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

P I L I P T O I
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
P U l p t o n ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi­

tego środka odzyskują pierwotną barwę. — C e n a  f l a k o n u  1  n ł r .  i O  mi.

W A L E N T I N  .__
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda­
wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Caty flakon 3 złr.

Pół flakonu 1 złr. 60 ćt.
Uniwersalny płyn przeciw  łupieży.

Łupież je s t objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie je j słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn je s t tak  znakomitym środkiem, że jeden 

flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.

N I 6 R B T I N A .
P o  długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; je s t on zupełnie nieszko­

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
OlCJClit t a n in O W Y  p0z^ sz?zag®kórę, wzm&cnia i pobudza włosy do porostu.

G.łllYS ATiTG wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło-
r u i i i R . u a  o m i ł o w a ,  sów. _  Sł0jk 8o ot. (165-39-)
W a J  a  A l e k s a  omywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, cży- 
TT ” «•(* tA U V A lofl.© , wia. utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon ‘80 ct.

ń  J .  I H I A T O W I C Z ,
X  magister farmacyi i chemik sądowy ij*
y  Pshryk* we Lwowie, Filia w Krakowie §uklennleel. 30. U

f c o o o e o o i o o e o o ł e o o o o o d

FA B R IK u;!*  łA G ER  a'//e
R A ST R IR T E R  G E S C H A F T S B U C H E R  . 

i w  Copirbiicher und Copirpressen
N O T I Z B U C H E R u n d  a l l e r BU R E A U A R T I K  E  L

i H FEITZINGER &C? WiEMó
L v I.verl.Himmelpforlgasse22,vis-a-visdemStadffheafer 7 

BuchernachspeciellenWunschen werden raschangeferfigl *
K DieeigeneBucMnickereiundlifhogr.Ań^k iihsmimmi- 

•X Z l'teru n d  b i l l i g e r k ^

Henr. Franek Synowie
w Ludwigsburgu

c. k. uprzyw. fabryka
w Linzu n. Dunajem.

k a w a
najmocniejszy, najwydatniejszy, a  zatem najtańszy 

dodatek do kaw y w  ziarnkach.
D o  3 łyżek kawy w ziarnkach należy wziąść

I łyżkę pełną kawy Francka,
przczco otrzymać można kawę pożywną, mocniejszą, smaczniejszą 

i zdrowszą niż z 4 łyżek samej kawy w ziarnkach.
Polecana i zawsze świeża do nabycia we
wszystkich handlach korzennych po wsiach

i miastach. (1020-10-10)

f | g

Z d o l n y c h  a j e n t ó w
do sprzedaży kwiatów udziałowych, grup 
losów na losy gnrdny m. Wiednia, węgier­
skie losy Cisańskie I t. p. poszukuje pe­
wien rzetelny dom bankowy za dobrą pro- 
wizyą i w danym razie za stałą pensyą. 

-j Opłatne oferty pod „Agent* 1850“ 
In przyjmuje hiuro ogłoszeń p. f. Meiu- 
{}( rich Schalelt, W ien, Wollzeile. 
Si (1480-34
V35S5HSa5H52

§
1-3)

SOO złr*
sspłsoę temu, który  po użytku R O e lo rc s  w o f ly  
d o  * « i  1 o ę h ó w  A n sa . p o  8 5  « . kiedykol- 

Tu zębów dostanie, lub k'
Opak.

komu z ust enohnąówiek bólu zębów dostanie, 
będzie. Opakowanie 10 ont. osobno W I S * . H it  
■ l e n  ',er« M e l e  „ K , W in k le r * *  w  W i e d n i u ,  
I . ,  R e g S e r m n g a g n a se  41. (1273-61-)

Tylko p r a w d r f w a  w Krakowie u E. Stock 
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 69 
w Tarnowie u J. Streisonberga. ____

C. k. uprz. ŚWIEŻO WYNALEZIONYprzyrząd do rozpoznania 
sztucznego wina

(zwany także ARSOENOMETER). 
jes t małym Już wielokrotnie wypróbowanym przyrządem kieszonkowym, który  każdemu 
natychmiast i dokładnie oznacza, czy ma w szklance przed sobą wino sztuczne lub naturalne. 
Przyrząd do rozpoznania sztucznego wina je s t niezbędnym dla każdego pijącego 
wino, restauratora, winiarza i t. d ., który chce być zabezpieczonym przed oszustwem. 
Cena sztuki z opisem użycia złr. 2 1/,. Jedyna sprzedaż przez skład k. k. priv. Bunstwein- 
Grkenner Wien, Stadt, Uleischmarkt, Ir. 1.

Uwaga. Poręczamy, że nasz przyrząd zupełnie dobrze pokazuje, w przeciwnym razie zwracamy 
zaraz pieniądze. ' (1473-6-12)

w r - * .’

W

Czcionkami Drukami aCzasu."

|  Lołerya Tryesłenskiej wystawy.
M lO O O  wygranych wartości 2 1 H 9I»I»0 złr.
U Pierwsza główna wygrana w złocie lub gotówce 50,000 złr.
jj;* Druga główna wygrana w złocie lub gotówce 20,000 złr.

Dalej rozmaite wygrane po złr. 10,000, tudzież po złr. 5,000, 
3,000, 1,000, 500, 300, 200, 100, 50 i 25.

Każdy los kosztuje tylko SO centów.
Losy są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, c. k. 
trafikach tytoniu, kolekturach loteryjnych itp. itp. austr. węg. 

gj monarchii, jak również w oddziale loteryjnym T r y  e s  t e n -  «g
jjji s k l e j  w y s t a w y  (Piazza Grrande 2) w Tryeście, dokąd także ^
U te osoby udać się mają, które chcą się zająć rozprzedażą losów.

BN (1435 5-6)

p . 1
f

W r łn u fa  w r̂p̂ nim wkku, uzdolniona
i l U U n C l  do wiejskiego gospodarstwa—- 
poszukuje umieszczfma. — Łaskawe oferty 
pod lit. T. Z. w Krakowi e ,  ul. Grodzka 
L. 35, I. piętro, widermach. (1556-3-3)

Cukiernia
przy P lan tach  i rogu ulicy Szew skie j

poleca ©prócz wielkiego wyboru ciast, cukrów 
deserowych, karmelków, pralin, rozma­
ite chłodniki, jako t o : cod*ień świeże 
poziomki, mleko kwaśne, kawę mro- 
zoną i wiejską, lody, herhatę*, pącz 
1 t  P- i t. p.

Przyjm ują się także wszelkie zamówienia miej­
scowe i zamiejscowe, które będą szybko i sta­
rannie wykonane, po bardzo umiarkowanych ce­
nach.

Polecam się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. ‘ (1540-3-4)

z uszanowaniem 
A . N z n e e d e r .

11

Br. Hartmanna
M I L I U V

leczy
(Gonorrhoe)

rzerzączkę
u mężczyzn

) i (FLUOR)

upławy u kobiet,
he* hólu, Se* wstrzykiwania, be* 
lekarstw naruszających trawie­
nie, be* skutków ze sl'altnści wy­
pływających, nie przeszkadzając
powołaniu, świeżo powstałe, a nawet 
nader zadawnione (chroniczne") gruntownie 
i stosunkowo szybko. „A uxilium“  jes t 
doświadczonem, ściśle podług przepisów 
medycznych przyrządzonem , z dobrym 

skutkiem, działającem lekarstwem.
Z korzyścią dla dotyczących Osób je s t to, 
że do ,,Auxiium“  dodana jes t broszura we 
wszystkich języ k ach , pouczająca użycie 
tego środka i karta Dr. Hartmanna. Karta 
upoważnia posiadacza do jednorazowe; u- 
stnej lub pisemnej konsuliśacyi bezpłatnej 

w zakładzie p. Dr. Hartmanna. 
,,Auxilium“  je s t do nabycia we wszy­

stkich znaczniejszych aptekach Austro-Wę- 
gier, tudzież za granicą, po cenie złr. 2 8Ó.

Należy żądać wyraźnie:
,,Dr. Hartmanna „Auxilium“ dla mężczyzn 

lub kobiet".
G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y :  

W . T w e r d y ,
apteka „zumguldenem Hirschen“ 

Kohlmarkt I I ,  we Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

w swoim zakładzie, gdzie zajmuje się o- 
becnie ja k  dotąd leczeniem wszystkich s ła ­
bości skórnych, tajnych szczególnie osła­
bienia męzkiego, pedłng doświadczonej 
metody bez skutków następnych, niemniej 
ohorob kiłowych i wrzodów. Dyskrecya 
zapewniona. Leków dostarcza Honoraryum 
mierne. Także listownie. (1477-4 24)
Wiedeń, S tadt, S e  H e r y  a s s e

Nr. 11 (jedenaście).
Skład w KRAKOWIE w apt. W. Redcka.

’" B m m m m m m tm m m m a m m m B a m m

ą Przegląd literacki i artyst. |
TOTrnbndiłi lrnrr/łanrn fił/O 1 90 fłnio

i
. i

1 
i- Sb

-  -  —— " i  -  y

wychodzi każdego 5go i 20 dnia miesiąca, 
z dodatkiem do każdego Nru r y s u n k ó w  

znakomitych artystów.
„Przegląd11 pomieścił w zeszłym kwar­

tale prace: J, I. Kraszewskiego, Sarnec­
kiego, Dra L u k asa , Horaina, Choińskiego, 
Bodoeis, tłomaczenia Berangera, Bajrona 
Puszkina, Jokąja. Daudeta itd. oraz rysun­
ki, Benedyktowicza, Herncisza, J. Kossaka, 
K rzeszą, Papieskiego i Pruszkowskiego. 
Każdy Nr. mieścił obfitą kronikę literacką 
i artystyczną, oraz kronikę spraw bieżą­
cych i „Echa“ (z Rzymu, Warszawy, "Wie­
dnia i t. d.

W przyszłym kwartale dział powieści 0. 
wy wypełnią prace M. Bałuckiego i Wa- 
leryi Marenne.

Jako nadzwyczajny dodatek dołączają 
się autografy znakomitych pisarzy.

Prenumerata kwartalna z przesyłką I 
złr. 63 cent.,  półroczna 3 złr . 25 cent., 
roczna 6 złr. 50 cent.

Nowi prenumeratorzy otrzymają 
bezpłatnie trzy  ostatnie Nra z początkiem 
powieści.

Skład główny w księgarni **• Har- 
toszew-icza w Krakowie (Rynek, ho­
tel Drezdeński).

Taż księgarnia ma na składzie głównym 
„Mody paryskie44 

najtańsze pismo dla kobiet, wychodzące 
pod redakcyą Waleryi Marrene,

Cena kwartalna 1 złr. 80 cnt., z przesył­
ką pocztową 2 zlr. 10 cnt. (1559-3-3)
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PP** l lx a t lc a  <lól>r
bezżenny w sile wieku, z G alicyi, władający ję­
zykiem polskim, i małoruskim, także francuzkim, 
niemieckim, rosyjskim i rumuńskim, człowiek 
uczciwy i energiczny, teor. i prakt, w każdej gałę­
zi rolnictwa i lasowości wykształcony i doświad­
czony — mogący się chlubnemi świadectwami 
wykazać, poszukuje stosownej posady Łaskawe 
oferty przyjmuje z grzeczn. W ny l > r . , l a n o c h a ,  
IX. Beethowengasse 3 w W i e d n i u .  (1546-4-6)

Czarną malwę, kwiat lipowy,
kwiat bzowy, mak polny, rum ianek, lulek, cen- 
turya, belladonna, sporysz, borówki suszone, i ja ­
gody, bzowe, wszelkie zioła skupuje podług prób­
ki, Ż y m i r s k i  a p t e k a r z  w B o p c r y c u c h ,

(1463-4 6)

RESZTKI
W Ł Ó C Z E K . K O L O R O W Y  C II

do robót szydełkiem, na kapy, dywaniki i t. p, 
Kilo 6 zlr., funt 3 złr. (1567-3-6) 

w H A N D L U

F. Bruno Halin w Krakowie. 
HOTEL ANGI ELSKI

w C z ę s t o c h o w i e ,
po zupełnem odnowieniu poleca się 
Szanownym przejezdnym wraz z w y­
borną restauracyą i wszelkiem i wy- 

I godami. (15112-10)

Dunncść, 
ehrypka,

,   kstery, za­
dawnione 1 wszelkie cierpienia kana- 
łów*oddeobow ■ - -
R U R flK

A S T U  V.
W • uenvtuav win | ł l B U l l f l -
chow yoh usSepują po użyciu  

L B T A S I K tf R A .

nerwowe feażdi 
użyciu pigułę! 
Dra OROK1XR

ebwlli
anOi

W n e l -
fcie d w -  
pleala 

li lurtu rajg  m  
aew raT g iisy ih

W Paryża, Skład główny w Aptcca pana L ev aasea r, ru* da Is Mennsia, IS.
Doatad można w« wszystkich głównych aptakach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. W. !Redyka przy Małym Rynku.

DONIESIENIE dla KUŚNIERZY i CZAPNIKÓW.
Wilhelm S t i f t  w Wiedniu, II., Taborstrasse 17, 

poleca po szczególnie tanich cenach mój włssny wyrób dzierganych i złotem tkanych aksa­
mitnych czapek:

D z i e r g a n e  c z a p k i  z bardzo dobrej wełny, nieprzystrojone . : . . . tuzin złr. 4'60
n » r v v p rzy s tro jo n e ....................   . ■ „ ,  12’-

i! » » - r » »• I- gatunek nieprzystroj. . . „ „ 7-60
r n n n n a „ . » przystrój. . . .  „ „ 15‘-̂ -

A k s a m i t n e  c z a p k i  złotem tkane leon. na pat. aksam. nieprzystr. tuz. złr. 12—18—25
» * « „ r r * przystrój. „ „ 2 4 - 3 0 - 3 7 —44
„ „ „ ,, pruwdz. „ „ „ nieprzystr. „ „ 2 7 -4 2

» » przystrój. „ „ 44—51
„ „ „ „ „ na jedwab aks. nieprzystr. „ „ 41-75—49-50
„ „ „ przystrój. „ 58 -  65-50—72

z rabatem
A k s a m i t n e  c z a p k i  stęb n o w an e ...............................................sztuka od złr. 1 do złr. 2‘20
K u t a s y  d o  c z a p e k  leoniczne....................................................tuzin „ „ 1 „ „ 3-60
F e *  z niebieskim kutasem tuzin 11 złr. 50 centów, z czarnym kutasem złr. 12-— netto 

przy większem zakupnie jeszcze oddzielna zniżka. (1278-6-12)

Wino Saint-Rapliaeł ze znanych win jesi najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych ‘kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na.)zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdenl jedzeniu.

K ażda b u te lk a  teg o  w in a  je s t  zao p a trzo n a  w  s to so w n ą  
e ty k ie tę , a  k o rek  p o k ry ty  k ap slą  z n ap isem  :

S p r z e d a je  się w  K ra k o w ie  w  a p t R e d y k a ;
w  cu k iern i P .  H e in r ic h a , etc.

E x p r t a r j a  : Cie Propro duYin de St-Raphael. a Valence (Drome), France.
W Krakowie tąkże w apteco p. Trauczyńskiego. (1138-40-)

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiednin 1873, Paryżn 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
zbadany przez l . i r h i g i i .  B u n s e n a *  U r e s e n i u s a , tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, ja k  B a m h ę r g e r ,  W n r s c l i a u e r ,  V i r c h o w .  I l i r a c h .  S p łe - ' 
g e l h e r g ,  S c a n s o n i ,  B u l i ł ,  W u s s h a u in ,  I f s in n r c h  . H u s s m a u l ,  U r i e d r e i c i ł .  

S c l u i l l z e ,  K b s t e i n ,  W u n d e r l i c l i  i t d .  zasługuje słusznie być poleconym jako

najlepszy I najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Składy są we wszystkich hadlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 

jednak należy żądać zawsze wyraźnie 8 a x l e l t n e r u  w o d ę  g o r z k ą .  (833-15-25)
Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


